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M. Seipel amel 


Wiedeń. (PAT.) K. B. Dr. Seipel desygnowany na 
kanclerza w piśmie wystosowanym do prezydenta ra- 
dy narodowej Miklasra. złożył misję utworzenia nowe- ; 
go rządu. Dr. Seipel po konferencjach z przedstawi | 
cfelami purryj parlamentarnych i rządu: krajowego, | 
doszedł do przekonania, że partje większości rządo- | 
wej obstają wprawdzie przy dotychczasowej polity- | 
ce sanacji, nie zdołał jednak uzyskać pewności, że j 
zanządzenia szczegółowe, uważane przezeń również 
przez jego współpracowników za konieczne znajdą 
należyte poparcie wszystkich odpowiedzialnych czyn- | 
ników. Dr. Seipet dodał w swym piśmie, że do decy- | 
gji jego przyczynił się fakt ostabiemia jego sprawno- | 
ści pracy, na skutek zranienia w czasie ostatniego | 
zamachu. 

Wear z drem Ścplem umapi także minister skar- | 
bu Kinboek. Na posiedzenia kiub chrześcjań ko- 
społeczny przyjął te prchozycje i postanowił peni 
rać dra Bamelka, Dr. Seipel zatrzyma. mancat ezhan- 
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ka zgromadzenia narodowego i obejmie przewodnic- 
two stronnictwa chrześcijańsko-społecznego, pragnąc 
przedewszystkiem zająć się reorganizacją stronnic- 
twa. 


Dużenniki, posanne wyrażają zadumie, że 


Antstrja pnzechodzi obecnie przesilenie komstytu- 
cyjne. 
Pakt genewski nakazal rządowi austrjackiemu prze- 
prowadzić reformę administracji krajów oraz ich sio- 
samek fhanelowy co skarbu zwiadkowego. Przedsta- 
wiciele krajów zajęli odmewme stanowisko wobec 
wymagań rządu centralnego w tym kierunku. 

Jako ministra skarbu w ptzyszłym oabinecie wy- 
miemiają zastęacę prezyrcienia Styrjt ara. Abrera, Mi- 
móstereówło spraw zagran. obejmie nowy kanclerz Ba- 
mek. Koła dyplomatyczne przyjęty ustąpienie dra Sei- 
pla z żalem. Wobec dymisji gabineim Scipia. odnoczo- 
ma także zostanie wizyta. dra Bemesza w Wiednim. 


Prenian ta do wyniki Wyborów [niani 


Spodziewana klęska komunistów i hitlerowców. — Częściowe straty nacjonalistów. — 


zyski partji 


(PAT.) Znany publicysa republi- 
kanin von Gerlach w pimie wom .bie Woli am 
Montag" czyni na pollstawie rezultatów wyborów 
poszczególnych krajów Rzeszy następujące przewidy- 
wania wyniku wyborów w dniu 7 grudnia br. Socjal- 
demokraci powiększą zdaniem jego, swój stan posia- 
dania o conajmniej 30 mandatów, demokraci o 10, 
centnowcy i bawarska partja ludowa 0 5 mandatów? 
partja ludowa utrzyma swoje mandaty, komuniści 
00 


Bertin. 18 bm. 


centrowych, 


i hitlerowcy zdobędą połowę mandatów dotychcza- 
sowych, nacjonaliści zaś utracą około 20 mandatów. 


Polskie kandydatury do parament niem. 


Królewiec. (PA TP.) iy datami polskimi do par- 
| lamentu nicmiedkiego do sejmu pruskiego sa: Bar- 
| czewski Walenty probowzcz, Lenga rolnik, Kosecki 
| k kowal, Paczewski rolmik. 


0 


Sprawa wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów 


Niemcy nie wstąpią do Ligi przed oh gwarancji, że nie będą obowiązane bro- 


nić (12) 

Wiedeń. (PAT.) 18 bm. ..Neue Fr. Presse“ pazyno- 
si następujące informacje w sprawie przystąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów. Rząd niemiecki wystoso- 
wał przed niejakim czasem w sprawie pmzystąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów note do państw. Na. notę 
tę nadeszły odpowiedzi at szeregu pańsiw w drehu 
zadowulającym. Oupowiadzi ta jednak nie dały do- 
Btatioczmej informacji do. tłomaczemia art. 16 pakitu 
Ligi Narodów. Wedle tego uityknłu Niemcy byłyby 
0 


narriet o Niemczech i o przyjęciu ich 


Paryż. 18 bm. (PAT.) Odpowiadając ma posiedze- 
aiu senackiej komisji spraw zagmamicznych na posia- 
wione pod jego adresem pytania, Henriot oświadczył, 

od czasu mareg w życie planu Dawesa Niemcy 
r r normalnie należne spłaty miesięczne, 

Trudności dotyczące rozbrojenia Niemiec nie 
wszystkie jesucze zostały pokomame, zwłaszcza zaś 
nie uregulowano: jeszeze sprawy organizacji Reichs- 
wehry. 

Co dotyczy przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów 
premjer zaznaczył, że Francją wychodzi z założenia, 
że Niemcy nie mogą w tej mierze korzystać z jakich- 
kwłwiek przywilejów i winny podporządkowywać się 
wszelkim warunkom przewidzianym w pakcie Ligi. 

Pierwsze zetknięcie się z nowym gabinetem an- 
giteiskim sprawiło narazie pomyślne wrażenie | po- 
samala rokować najląqpsze nadzieje. 


Polski. 

obowiązane do uczestniczemia akcji z ramienia Ligi 
Narodów oraz dać zezwolenie ną przemarsz wojsk 
przez terytorjum niemieckie. 

Rząd niemiecki stoi na stanowisku, że Niemcy nie 
powinny przyjmować na siebie obowiązku przyjścia 
waz z Francją z pomoca Polsce gdyby na Polskę 
napadli Rosjanie. Niemcy nie wstąpią do Ligi Naro- 
dów dopóki nie otrzymają dostatecznych gwarancyj 
w oi ant. 16 paktu ligi Narodów. 


ni ligi Irodów. 


Uznanie Rosji sowiiedkiej jest niezbedne z punkitu 
widzenga  ekiontomicznegio, politycznego. 1 wojskowe- 
go. Francja jednak nie chce, aby interpretowano jej 
stamowisiko. w tej sprawie, jako gotowość znzedzenia 
się praw przysługujących jej obywatelom. Zresatą 
myd wyrażając gotowość podjęcia stosunków z Ro- 
sją, poczynił wszelkie. niezbędne zastnzeżentiia. 

Odpowiadając Poimcaremy, który podniósł sprawę 
protakon geneawskicgo il ewentualnego. nieratyfikio- 
wania go: przez Aneflję, Herrdot zaznaczył, że dopusz- 
czając nawet tę hypotezę, nie wykluczałaby to mo- 
żlłwości zawierania odrębnych nikładów. 

USTANIE MIĘDZYSOJUSZNICZEJ KONTROLI 

WOJSKOWEJ W NIEMOZECH. 


Wiedeń. 18 bm. (PAT.) „Neue Fr. Presse“ donosi 


o 


gme 


z Bewa, że mi jusznicza kontrola wojskowa 
kończy się w "Eski dmiach. 
-XOX—— 


Rekonstrukcja gabinetu Pasicza 


Wiedeń. 18 bm. (PAT.) „Neue Fr. Presse“ domosi 
z Białogrodu, że jak słychać w kolach politycznych 
rząd Pasicza będzie w najbliższym czasie zrekonstruo 
wany przez powołanie do gabinetu kilku przywód- 
ców chorwackich, nie należących do żadnej partji. 
————— K PY ——— 


Podróż Kemala Ja do Francii. 


Londyn. 17 bm. E Woi Wedlug doniesień 
z Komkantynopola, jedno z w m zamieściło niepo- 
twierdzoną dotychczas wiadomość, że Kemal pasza 
odwiedzi wkrótce w ważmej misji wojskowej Francję- 

Kemalgwi parzy ma towarzyszyć w tej podróży 
Ismet pasza i francuski reprezentant w Angorze, Mam- 
gin. Według: tego domiestemia Kemal pasza zatrzyma 
się pewien czas we Francji południowej, gdzie na 
jego cześć odbędą się wiełkie manewry floty francu- 
skiej, 

——X0XX—-—— 
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Giekawe praktyki prokuratora. 


Gliwice. 17 bm. (PAT.) Przed tutejszym sądem ta 
rwniozym royrlodząt stę jeden z największych proce“ 
sów o przemycariu ludzi na Górnym Śląsku. Oskar- 
żxmych jest 202 osoby, kobiet i meżczyzn, wśród nich 
urzędnicy kryminalni i policyjni. Na stole przed sę- 
dziami wiecu izą stę stosy aktów. Sprawa ta ujawni- 
ła ciekawe metody, jakiemi posługiwał sie prokuras 
tor państwa Grenberg, podczas wstępnego śledztwa. 
Gsbrońcy atekiowali prokuratora, bamdzo gwałtownie, 
pomieważ jak się ckazało dokonał on przestuchiweń 
oskarżonych późną porą nocną, częstując ich cygara- 
mi i Kkierem, O:karżony Pollok, którevo zeznamia 
są sprzeczne, oświatlczył, że od 7 miesięcy pozostar 
muł w więziemctu śledczym i w.przeciągu ostatnich 6 
tygiawini nie dłopusizezowio do niego obrońcy. Osk. u- 
rzędhik polbeji Froebel zeznał, że prokurator Grene- 
berg przesłuchiwał go w chwili, kiedy leżał ciężko 
chory na zapalenie opłucnej przy 40 stopniach go- 
rączki, W tem sposób prokurator wylkorzystywał ge- 
znamie nieplodzykalme chorego. Proces potrwać ma o- 
kolo 2 tygodni. 


Jałagodzenie sporu 0 Mostu 


Londyn. 18 bm. (PAT.) Rząd turecki zawiadomił 
ambarudora angielskiego w Konstantymopolu, ża * 
rmszyskikie wojska tureckie zostały już wycofame z ©: 
kolic granicy Iraku w ubiegłą sobotę zgodnie z decy* '' 
zją wydaną przez. Radę Ligi Narodów na ostatniem 
posiedzeniu w Brukseli, 


fafowcja w rawie zwalnia ton 
mlm 


Paryż. (AIW.) W pomiedziatek otwarto w Genewie 
drugą międzymarodawą konferencję w Sprawie zwai- 
czata kandlu opium. W konferencji biorą udzióił 
przedstawiciele wszystkich państw europejskich, oraz 
szeregu amerykańskich i azjatyckich.  Konteremaja 
otwartą została przez zastępcę generalnego sekreta- 
rza Ligi Narodów, a przewodniczył delegat duński 
Wale. Z wygłoszomych reforutów można wnosić, że 
używanie opium narzucają państwom europejskim 
Chiny i Japonja. Państwa europejskie uważają za 
główna przyczynę tolerowanie uprawy opium w Chi- 
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Z kim Hiszpanie walczą w Marokku? — Obudzenie się nacjonalizmów wd narodów muzułmańskich. 
Rift nigdy nie podlęgał Hiszpanom. — Położenie kraju. — Ludność. — Dzielny władca Riffu Abd-el-Krim. 
Z pasterzy i rolników miezwyciężeni żołnierze. — Riff stawia warunki. — Niezależne państwo. — Przy- 
| WZGÓNZA, pokrylykię legjonumi obrońców i żołnierzy. 


OR lui słyszymy o walkach Hiszpanów w Marokku. 
AW os.atnim roku wki te nabraly znaczenia ogól- 
niejszego. Niepowodzenia Hiszpanji w durokku mają 
"wpływ na jej stosunki wewnętnzie. One to byly przy 
czyną zamachu Primo de Rivery, one też są z kolei 
powodem wrzenia rewolucyjnego przeciwko jego rzą- 
dom w obecnej chwili. 

„Kto jest przeciwnikiem Hiszpanji w  MarOkku? 
Przed kilku miodiącami podaiiśmy o tam w „Gońcu 
garść wiadomości. Padalisimy więc, że wadka z tisz- 
panami wyńwiorzyło się w Mardkiku niepodłegie pań- 
stwo Riffu z dzielnym władcą Abd-el-Krimmem na 
czele. Pgństwo to dobija się już międzynanodowego 
uznania, Ludność jeno jest mabometańska i przeżywa 
udaje się okres renesansu, jakiego jesteśmy świadka- 
mi wśród wszystkich narodów mahometańskich. Tur- 
cja, Arabja, Egipt, mahometaaie w lxdjach, a osta- 
tnio Riff — to przejawy tego samego zjawiska: roz- 
budzanie się nacjonalizmu wśród narodów wiary mu- 
zułmańssiiej, 

Bardzo ciekawe rzeczy © Riifte znajdujemy w ko- 
nospandeneji „Kirra Warszawskiego“ z Madrytu. 
Czytamy tam: 

„Sporzyjmy w oczy tym, których dotąd Hisapa- 
cie nie mogli zwyciężyć. Zobaczymy mareszcie kto są 
miiezwyciężenii Riffańczycy. 

RIE jelt t} azęścią wybrzeża marokańskiego. któ- 
re ofągnije się na południe od cieśniny Gibraltarlkiej. 
Jest to kraj górzysty. W rzeczywistości nigdy nie 
podlegał on Hiszpanji, choć w iraktatach mięlzyna- 
mo: lowych jest okraślomy jako „sfera hiszpańska”. 

Niieścisłe są też określenia mówiące o tem, iż Hisz- 
panie zostali wypędzeni z Ritfu. To się siać nie mo- 
udo, ponieważ w ioste rzeczy nigdy wgłąb Riifu nie 
zdołali oni się przedostać. Zajmowali tylko pewne 
punkty ofensywne, a ich polityka i akcja polegały 
ua utrzymaniu łączności i dróg komunikacyjnych 
siędzy temi pumktami a urządzeniami i miejscowo- 
ciami zajętemi na wytrzeżu. Wnętrze zaś kraju by- 
o siale niezależne i pod wpiywem i rządami Abd-el- 
Koima. 

Rf jako kraj jest bardzo urodzajny. Zboża, jarzy- 
my, oliwki, figi, migdały, pomarańcze — oto główne 
produkty moznące na uwrodzajnych zboczach gów. po- 
wiadająjcyich dobrą. wystawę słoneczną i dostateczną 
Bosé opadów. Liczne stada owiec i bydła paszą się 
na tych wzaónzach łagodnych i piękmych — stamo- 
wije bogactwo ludności naogół spokojnej i pracowi- 
tej. Bogate lasy obfillują w drzewa. zawierające tani- 
ię i inne pierwiastki fambierskie, tak gwałtownie po- 
szukiwane przez Niemcy. Uzupełniają one bogactwo 
tego kraju. który śmiało możnaby nazwać „płynącym 
amikekiiem i miodem. 

Niestety, ta idyla rolnicza była przerwana przez 
huk armat i grzechot karabinów i Riff stał się kra- 
jem, gdzie strumieniami popłynęła krew. 

Rzoozą szczególną jest. iż właśnie miffańczycy są 
najbardziej pokojową ludnością Marokka. Nieustanne 
waiki plemion koczujących — na. porządku dziennym 
wśród wszystkich inmych szczepów Marokka i Al- 
giem — w Riiffie są i były nieznane. 

Ten kraj bogaty. spokojny i rolniczy, gdzie prze- 

widtywane bogaauwa górnicze okazały się iluzja, zna- 
lazł się w tak zwanej „sierze wpływów* hiszpańskich. 
Początkowe współżycie nie miało cech wrogości. 
Wiellkonząjdica i wódz miffańczyłków, ojciec Abd-el- 
Krima, chętnem okiem widział możliwość nawiązania 
stosunków handiowych, zachęcał nawet Hiszpanów 
do wysłania ekspedycji inżynieryjnych i do badania 
wnętrza gór riifańskich. Te poikajowe próby stiosun- 
ków handlowych bez pożogi wiaiennej i ambicji po- 
zbawienia „stery wpływów” jej niezaireżności połiłty- 
cznej zmącone zostały zupełnie pnzez ekspedycje jen. 
Sylvestra, który nuszył w głąb kraju i otworzył o- 
zy lmdmioŚci na ostatnie intencje Hiszpanji. 
Nad Riffem mozgonzała tuma wojny. Abd-el-Krim, 
który był już wtedy u władzy, wystosował do dio- 
wódanwma wojsk hiszpańskich w Mekli — ostatni” list 
pokojowy. 
kraju dia tranzakcji pokojowych. ale wy zbłiżacie się 
do naszych gór nie jako cywilni i inżynierowie, lecz 
z żołnierzami. Miejcie się na. baczności: nawet ty- 
bym chciał, nie mógłbym powstrzymać mych ludzi 
pijanych wolnością. Wiedzą oni, że každy, kto nie 
hmomi z bronią w ręku dostepu do swej studni, must 
w rezultacie widzieć ją zniszazong. Baczmość, jeszcze 
czas! wstrzymajcie pochód! * 

Jenerał Sylvgstre szedł jednak maprzód. 

l oto nastąpiła metamorfoza. Spokojne, pracowite 


„Are wzbraniany się — pisał — gimonzyć : 


MKA, <<< ZZ 0 ZP 


ZZA 


Spędzumo siada, a. pasterze i rolnicy dosiedli ruma- 
ków. Abd-el-Krim stał się niezmordowanym ich orga- 
nizatorem i wodzem, Okazał się w istocie rzeczy na 
wysokości zadumia. Ludzie jego, którzy w większo- 
ści swiej nie znali wojny, jej metod i praw, dyscytpli- 
my wojskowej i nie umiek się obchodzić z armatami 
i wządzeniami wyższej techniki wojeunej — w krót- 
kim czasie w jego ręku stali się pienwszorzędnym żoł- 
nienzem, 

W ręku wodza i świadomego polityka to wyjątko- 
we plemię marokańskie, posiadające wytsoce nożiwi- 
mięty kult milości swych gón pó! i lasów, swego 
kraju i swej uiozależności — stało się zwycięskiem 
w wlace z narodem o tradycjach rycerskich w walce 
z armją nowożytną i regittanuą. Mitość ojczyzny i wol 
mości pastenzy i rolników riffańskich. o których el 
Krim pisał. że są „piġami wolnością * zwyciężyła me- 
tote, orgunizacię i siłę armji nowożytnej, lecz zabor- 
czej. 


„Piiumi wolnością” riffańczycy stali się BPE ę- 
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Moskwa. (AW) „Prawda“ zamieszcza. artykuł, kry 
tykujący ostro poglądy Trockiego nadzieje bołsze- 
wiekiego przewrotu. Nieświadomość ogółu o błędach 
Trockiego z okrem Jioprzerizającego rewolucję tłó- 
maszy się brakiem dzieł historycznych, któreby przed 
suyaway we wiaściwym wiee dzieje przewrotu. 
Szeroki ogół zrozumiałby wówczas dlaczego partja 
komunistyczna tak smromwio i W nieuznawanie 


polski 


(any pariin nt nl. (x MNE 


Paryż. (PAT.) 17 bm. Przybył tu poriróżniik 
prof. Ossendowski po czteromiesięcznej podróży po 
Afryce północnej, gdzie dokonał badań terenów kra- 
jów dotychczas mało znanych, korzystając z popar- 
cia władz francuskich. 

Dzienniki witają przyjazd podróżnika Wo ' 


żeni. Dziś wódz ich stawia wrogom warunki pokoju- 
Warumki to twarde — stanowią ome obronę praw 
i niezależności Rliftu. Ahbd-elHKrim żąda: 1) ewakua- 
cji Tetuanu i wszystkich terynorjów zajętych przed 
traktatem frameuslko-hiszpańsikim z 1912 roku; 2) u- 
znania zupełnej niepodległości Rifiu; 3) odszkodowa- 
mia za straty podczas 12 lat wojny I wykupienia jeń- 
ców hisypańskich. znajdujących się w rękach riffań- 
ezylków; 4) prawa zesłamia i aresztowania wodzów 
plemion walczących po stronie Hiszpanji; 5) rząd kon- 
stytucyjny riffański mający na ozele sałtama wzamian 
za to zobowiązuje się do poszanowania wszelkich 
traktatów hanidiłowych i ianych. 

Warunki te gwarantują niezależność Riffu. Wzmian 
ka o rządzie komstytmicyjnym, rządzie gwarantującym 
| traktaty międzynarodowe, świudczy. iż riffańczycy 
| vietyiko s} „pijani wolnością”, ate dorosli do tego 
stopnia. kuliurv politycznej, jaki niezbędny jest nie- 
tylko wo obromnienia. niezależności. alle i do uformo- 
wania własnej jednostki państwowej. 

Wódz spokojnych pasterzy. niezwyciężomy Abdeel- 
| Krim pod burmsem swym, tak często widzianym 
| w pierwnzych Kojach boja, kryje serce nietylko pa- 
i trjoty i zwycięskiego wodza, ale i męża stanu. 

Im prędzej Hiszpanie zawrą pokój z tym „dzikim *, 
| tem prędzej kultura i pokój, dwa czynniki rozwoju 

narodów, rozpoczną swą pracę zarówno w Riffie jak 

iw a 6 


nan arale Sry w raj gni kuma 


- przez Trowkdżgo swych błędów. Stamiowislkko Trocki- 
| 


go. obeenia nie jest pmzypadkiem, lecz podylkitowane 
mia zostało tradycjami pmzeszłości. Trodki przedsta- 
wia w awylch pracach hisrorycznych puzebieg Tewo- 
lucji świadomie fałszując fakty. Joss to akcja pod 
każdym względem niedopuszczalna, która może mieć 
poważne polityczne następstwa. 


tw antyfkaueh występują w jego „Kl imć a- 
takom Swen Redina, przypominając jednocześnie, że 
Swen Redin zdyskwalificowany został przez królew- 


skie towarzystwo geograficzne w Londynie z powodu 
jego sprawozdań z przeprowadzonych eksploracji. 


Bandy (JOLY MA m zartudnidh krach Bai 


Dzienniki IDĄ ogłaszały w ostatnich dniach 
sensacyjne. manifesty rozezucane wśród! stery między 
mamodłowych włamywaczy zatytułowane „Towarzysze 
włamywacze wszystkich krajów łącznie się do współ- 
pracy w Katowicach“, Pisma niemieckie ze zjadłiwą 


i skrytą radością skrzętnie publikowały tą wiado- 


MOŚĆ. 


LP wiadomo DONE 8 A w Katowicach r na 


inta hemtutych zmia sie. 


Do sygnalizawanych poprzednio wiadomości 0 Zæ- 
łamaniu się wzrostu cen, o czem świadczy zniżony 
wskaźnik cen buntowych oraz zniżka cen żywności, 
przybywa. dalszy objaw poprawy sytuacji gospodar- 
czej w Państwie. Jest to zmniejszenie się liczby bez- 
robotnych. 

Jak wiadomo, punkt katminacyjany kryzysu gospo- 
darczego, w Polsce przypadł na lato r. z. Zwrot ku 
poprawie dał się odczuć już w końcu Sierpnia. Po- 
równując ezbe bezrobotnych na 1-go listopada nb. 
z miestącami poprzednimi, otrzymajemy zestawienie 
następujące: 1 wiześwia — 165.400  peznobotnych, 
1 październik — 156.100 bezrobotnych, 1 listopad — 
144.800 bezrobotnych. 

Z zestamiemia tego wynika, iż kczba bezrobotnych 
w ciągu trzech miesięcy spadła o 12,4 procent w po- 
równaniu ze stanem na dzień 1 wwześnia. Jeszcze 
znamiiemmiejsze jest porównanie tenidemeji w mehu 
bezrobotnych w latach 1923 i 1924. W roku ubiegłym 
mieliśmy na dzień 1 wiześniw 56.500 ebznobotnych, 
ma dzień 1 października 52.400, na dzień 1 listopada 
54.900 i na dzień 1 liktopada 57.500: była to niewóąjt- 
pływie tendencja ku werostowi, gdy obecnie zarysio- 
wał się w sposób stanowczy odpływ. 


Gómym Śląsku, i w województwie kaliskiem notuje 
szereg włamań jednej szajki, która napady kinesowe 
urządza z swej siedziby, z Katowic. 

Jak widać z powyższych rewelacyj oprócz plano- 
wej akcji band dywersyjnych bolszewickich, mamy 
jeszcze przy pomocy Niemców bandy dywersyjne za- 
chodnie w innej wprawdzie fommie, ale równie nie- 
bezpiecznej. 


„W L zwy wyśw a 
SPRAWY SKARGUWO-PODATKOWE. 
DOCHODY I WYDATKA PAŃSTWOWE 
W PAŹDZIERNIKU. 

Tyunczasąwe zestawienie obrotów kasuwych, doko- 
mame przez Cemtralną Księgowość Ministerstwa. Skar- 
bu, wykazują w porównaniu z preliminarzem paździłer 
mikiowym bardzo. pomyślny stan nzeczy. 

iPrelitminamz paździeruidkiawy przewidywał w docho- 
dach ogólny wpływ 156 mil. zł, w czem uwzględnio+ 
mo już z wpływów pozabudżetowych wpływy z po- 
życzek oraz pozostałość kasową na dzień 1 paździer- 
mika. Tymczasem sma ogólna suma dochodów bu- 
dżetowych, tj. dochodów administracyjnych wszyst- 
kich Ministerstw oraz zysków z przedsiębiorstw i mo- 
mopolfi wyniosła 157,3 mil. zł, mie licząc wpływów 
z pożyczek, ani sum z pozostałości kasowej. 

Wytdatiki budżetowe w paździemika zamknięte zo- 
stały cyfrą 159.3 mil. zł., Kieząc w tem wydatek 3,6 
mil. zł., na dalszy wykup prytmańtńych fabnyk tyto- 
niowych. Normalne zatem wydatki Skarbu Państwa 
wyniosły w październiku 153,7 mil. zł., wobec docho- 
dów w sumie 157.3. Wykup wiec prywatnych fabryk 
tytoniu orbyt się w tym miesigcu z dochodów budge- 
towych i tylko w nieznacznym stopniu z wpływów 
qrrożyczki, włoskiej.’ 
przyczyniły się do. dalszego wzrostu pozostałości ka- 
sowej. 


Zwiększiońe wpływy z pożyczek | 


Kraków, 19 listopada. 
wś.) Jest już rzeczą niewątpliwą, że Amglja nie 
podpisze protokółu gemewskiego. Pod tym wzglę- 
dem mogą się jeszcze łudzić niektóre pisma, zaan- 
Sażowane w kursie pacyfistycznym min. Skrzyń- 
skiego, ale na losy dzieła genewskiego wpływu 
Już to nie będzie miało żadnego. I trzeba zdawać 
sobie sprawe, że protokół genewski nietylko dla- 
tego nie będzie ratyfikowany przez Anglję, iż taki 
jest pogląd obecnego rządu konserwatywnego 
Baldwina, ale że od samego początku było wąt- 
pliwem, czy aprobowałby go nawet rząd Mac Do- 
ualda. Donumja są protokółowi genewskiemu prze- 
Giwne. Sama zaś Amglbja nieehętnie “patrzy na 
przyjmowanie zobowiązań, któreby ją wiązały we 
wszystkich konfliktach europejskich. Uwydatniło 
to się w stanowisku, jakie zajął Mac Donald 
w słynnej mowie wygłoszonej w Genewie. 

Naszem zdaniem protokół genewski był próbą 
skazamą z góry na niepowodzenie. Ale panu 
Skrzyńskiemu, który się protokółem upajał i cią- 
gle do dziś dnia upaja, nikt w Polsce nie robiłby 
jeszcze z tego zarzutu, gdyby nie jego chęć ofia- 
tewania na otarzu pacyfikacji genewskiej żywo- 
tnych interesów Polski, jak np. w sprawie uniwer- 
sytetu ruskiego. Polska może i powinna podpisy- 
wać — jak powiedział onegdaj poseł Kozicki na 
zebraniu Klubu Narodowego w Krakowie — 
wszelkie tego rodzaju deklaracje pokojowe, bo 
istotnie my pokoju naprawdę chcemy, ale nie na- 
łeży zaniedbywać innych realnych gwarancyj na- 
szego bezpieczeństwa. 

W tej chwili wysuwa się właśnie na forum po- 
lityki międzynarodowej problemat takiej realmej 
gwarancji. Oto nowy gabinet angielski szuka zbli- 
żenia z Francją i w dowód tego zbliżemia gotów 
jest jej ofiarować sojusz obronny przeciw Niem- 
com. Sojusz ten miałby objąć również Belgję. 
W tej ostatmiej panuje wielki zapał dla tej myśli. 
Oświadczył się już za nią minister spraw zagrami- 
cznych Hymans. Prasa angielska konserwatywna 

iada się za takim sojuszem bardzo szero- 
ko. Napomyka też o nim Herriot w wyjaśnieniach 
udzielonych w senacie na temat polityki zagrani- 
cznej; wyjaśnienia te podajemy dziś na innem 
miejscu. Rzecz staje się aktualna. Świat polity- 
czny wraca do dawnych metod gwarantowania 
pokoju i bezpieczeństwa. Zamiast protokółu ge- 
newskiego — wysuwają się na plan pierwszy so- 
jusze. 

Sojusz  amgielsko-firancusko-belgijski jest pro- 
blematem szczególnej wagi dła Polski. Właściwie. 
to moglibyśmy być zadowoleni, że naszą sojusz- 
niczka Francja wchodzi w sojusz: przecież co 
wzmacnia jej bezpieczeństwo i jej stanowisko, to 
wzmacnia też stanowiskko Polski. Ale w tym wy- 
padku rzeczy się mają szczególnie. Sojusz czy jak 
się nazywa pakt gwarameyjny amgielsko-francu- 
sko-belgijski ma nosić charakter obronny: na wy- 
padek agresji ze strony Niemiec. Przeciw komu? 
Rozumie się przeciw państwom objętym paktem 
gwarancyjnymi. Czyli agresja przeciw Polsce, ja- 
ko państwu nie objętemu zamierzonym paktem 
gwarancyjnym. nie mogłaby spowodować wystą- 
pienie Anglji. a o to chodzi. Francja bowiem 
do wystąpienia byłaby obowiązaną na podstawie 
układu sojuszniczego z Polską. Z powyższego wy- 
nika, że pakt gwarancyjny, o ile może mieć war- 
tość dla zabezpieczenia pokoju, musi obejmować 
rówmież Polskę. Takiemu jednak rozszerzeniu 
paktu gwarancyjnego Anglja stale od zawarcia 
Traktatu Wersalskiego się opiera. Do stanowisko 
Anglji jak wiadomo było powodem upadku 
Brianda. którego zachowanie się w tym wzglę- 
dzie oceniano we Francji jako chwiejne. i przyj 
ście do władzy Poimcare' go. 

Dziś znowu problemat ten wysuwa się na czo- 
ło. Dyplomacja nasza musi być ozujna. Jest nie- 
dopuszczalnem z naszego stanowiska, aby został 
zawarty pakt gwarancyjny między Anglją, Fram- 
cja i Belgją z pemimięciem Polski. Trzeba jasmo 
sobie zdawać sprawę. że ten pakt gwarancyjny 
musi objąć także Polskę, albo lepiej, żeby nie zo- 
siał zawarty. 

Amglja była dotychczas niechętna temu, żeby 
działanie paktu gwaraneyjnego miało następować 
w razie napadu Niemiec na Polskę. Jest wątpli- 
wem, czy to stanowisko Amglji ulegnie zmianie. 
Raczej lepiej nie poddawać się tu zawodnym złu- 
dzeniom. Ale polityka Francji, Belgji i Polski mo- 
że pójść po innej linji: może wywalczyć w Anglii 
zrozumienie dla idei sojuszu wszystkich państw 


Pakt gwarancyjny a Polska. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


leży, że rządzące obecnie Amglją sfery nie będą 
niedostępne dla takiego postawienia sprawy. 

W tych warunkach przed polityką polską stają 
bardzo poważne zadania: Musi ona i wobec Fram- 
cji bronić polskiego punktu widzenia i wespół 
z Braneją odwołać się do realizmu politycznego 
obecnych sfer kierujących w Amglji dla wywal- 
czenia tam uznamia tego punktu widzenia. 


w Europie, które są zagrożone przez dążności od- 
wetowe Niemiec, i przekonanie jej polityki i opi- 
nji publicznej, że taki związek państw zagrożo- 
nych nie jest ani zwróconym przeciw Anglji, ani 
dla niej groźnym, czy niebezpiecznym. Sądzić na- 


Zrekonstruowany gab 


Warszawa. 18 listopada. (PAT). W dhin wiczoraj- | 
szym Prezydent Rzeczypospolitej wystosował nastę- | 
jujące pismo: Do p. Wiadysława Grzib:fkiegio, Prezesa | 
Rady Mindstmów. Przychylająe się do wniosku pań- 
skiego, zwalniam p. Höbmnera: z urzędu ministra spraw 
wewnetrznych, p. W, Wyganowrkiego z urzędu mimi- 
stra. sprawiedliwości i p. Lud. Darojwktego z urzędu 
mimika pracy i opieki spolecznej, a odpowiadając 
równocześnie na winilowekk pana. prezeea. ministrów, 
mianuję p. Cyryla Ratajskiego Ministrem Spraw We- 

| 


a a 
inet p. WI. Grabskiego 

P. Stronski w „Warszawiance* stwierdza, że rząd 
poszedł na lewo. Gaibnet Grabskiego zamienił się na 
gabinet Grabskiego— Thugutta. Prawica jednak nie 
obali tego gabimetu, gdyż nie może utwoczyć innega. 

„Gazeta Poranna“ pikze, iż rekonstrukcja została 
dokonaną na odpowiedzialność premiera. Stronnictwa 
nie poitonwzą odpowiedzialności. Postępowanie ich wo 
bec rządu zaieżnem będzie d działalności. 

„Echo Warszawskie“, orean „Pianta“, uważa, że 
gabinet wyszedł z rekonsteukiejji wzmocniony, a Thu- 
gutt będzie mógł odać wielkie ustugi swemu krajo- 
wi. Jest cm demiokiratą, zacholmio-eumopejskim i rowu: 
mie, że najpierw imteresa pańriiwa, a potem parzji. 

„Kurjer Polski“ pze, że Thugutt cieszy się ogók- 
mem poważaniem, a więc i gabinet z jego udziałera 
będkie miał rwiięlkszą siłę. 

PRZYSIĘGA NOWYCH MINISTRÓW. 

Warszawa. (AW.) Dzisiaj w poludnie prezydent 
Wioiciechawski przyjął przystęgę od pp. Thugutta i 
Sokala. P. Żychiiński obejmie urzędowanie prawdo- 
podobnie jutro. P. Raraġski zaś po powrocie z Pozna- 
nia za kilka dni. 


wnęńnznych, p. St. Thugutta ministrem, p. Ant. Żych- 
lińskiego Ministrem Sprawiedliwości, p. Franciezka 
Sokala Ministrem Pracy i Opieki społecznej, 

Pi.mo podpisane jest przez Prezydemia Rzeczypo- 
spollkej  piolikiej, Stamfelawa  Wkliciechowskiieco å 
komi: asygnowane przez Prezesa Ministrów Władysła- 
wa Grale kiego. 

GŁOSY PRASY WARSZAWSKIEJ O ZREKON- 

STRUOWANYM GABINECIE. 

Warszawa. (AW). Dzisiejsze dzienniki komentują 
momimację nowych nistrów, traktując je głównie pod 
kątem oceny ministra Thugutta. 


Oświadczenie min. spraw wewn. Ratajskiego 


Nowy minister obejmie urzędowanie 25 bm. — Zakres działania ministerstwa spraw wewnętrznych 
nie zostanie uszczuplony przez nominację p. Thugutta. 

Poznań. (AW).Prezytdent miasta Poznania p. Cyryl W związku z wiadomościami, jakoby wiceminister 
Ratajski, minister spraw wewnetrznych, udzielił na- | Tbugutt miał objąć sprawy kresów wschodnich, 
atępującego wywiadu przedstawicielowi Ageng | stwierdzam, iż są one nieścisłe. P. Thuentt będzie 
Wschodniej. ministrem bez teki i będzie pracować w prezydium 

Mimo, iż zajmuje stanowi ko, któne mi nadzwyczaj | Rady ministrów, zastępując p. Premjera w takich 
odpowiada — miamowicie prezydenta Poznania, zde- | sprawach, którym Premjer nie może podołać z bra- 
cydoważem się objąć urząd ministra spraw wewnętrz- | ku czasem, do tego rodzaju spraw należą pnzedewszysjł 
mych, dlatego, że na porządku obrad Sejmu znajdą | kiem sprawy oszczędnościowe i narodowaściowe. W 
się obecnie sprawy samorządowe: ustawa miejska, n- | tych sprawach wszystlkie ministerja: będą, jak diotych- 
stawa o gminach wiejskieh, ustawa wojewódzka i | czas. tak i w przyszłości przedstawiać swe wnioski 
odnośne ustawy wyborcze. Sądzę, że przy opracowa- | prezydjum Rady ministnów do zaopiniowania. Ta- 
niu tych ustaw będę mógł być pożyteczny. kimi właśnie wnio kami będzie zafmować sie p. Tha- 

Jeżeli chodzi o Kresy wschodnie, to oświadczyłem | guit pod odpawiedzialmością premjera. Jako minister 
p. premjerciwi: Grabelktemnu i powtarzam to obecnie, | spraw wewnętrznych nie będę miał żadnego kontaktu 
że spraw tych nie znam i dlatego dążyć będę, aby | wewnętrznego z p. Thuguttem. Będę tylko jego kole- 
dobrać sobie do współpracy wiceministra, który spra- | gą w Ranzie ministrów. Zakres działania ministerjum 
wy te zna dokładnie z własnych obsenwacyj. Co do | spraw wewnętrznych nie będzie tem w niczem zmniej 
osyby tego wiceministra nie wyrobiłem sobie jeszcze | szony. Przyjadę do Warszawy — kończy Rataj:ki — 
obitaltieczmiegio zdłamia. Decyzja ta nasitąpi dopiero po | jaka niezapisama kartta. Będę się starał pnacować nad 
objęciu urzędowania, a więc nie przed 25 bm. 


Mewy minister pracy Sokal otrasie prany i bonłroni iotr 


Min. Sokal jeszcze nie wyrobił sobie poglądu na kwestję czasu pracy i uważa, że te rze- 
czy trzeba badać. 

Warszawa. 18 bm. (PAT.) Minister pracy i opieki | Sprawa czasu pracy, zdamiem p. ministra Sokala. 
spolecznej p. Franciszek Sokal wygłosił 15 bm. w re- ;, zastałm fałszywie oświetltoma, ponieważ zepchnięto ją 
dakoj „Przeglądu politycznego wobec kała zebra- | na płaszczyznę polityczną. Właściwy wpływ i znacze- 
mych z pioszonych gości referat na temat „Między- | mie kwestji czasu pracy należy badać i to przede- 


narodowe biuro pracy a sprawa 8-0 godzinnego dnia | wszystkiem równolegie pod kątem widzenia spółcze- 
snym i gospodarczym. Jeżeli chodzi o nasze stosum- 
ki, brak tych badań jest główną przyczyną zaciem- 
nienia sprawy i należy jak najrychlej brak ten uzu- 
pełnić. Komkurencja z Niemcami będzie wymagać 
jak największego wysiłku całego społeczeństwa, za- 
równo ze stromy pracodawców jak i robotników, Mu- 
simy -dopnowadzić do obniżenia kosztów produkcofi 
przez zaprowadzenie racjonalnej gospodarki, która 
pozwoli na przeprowadzenie poważnych oszczędności 
w administracji i da równocześnie jako rezultat pod- 
| niesienie wydajności pracy. 

POM Ani 7 URI UE R E EAA F 


w którym wzięło udział przeszło tysiąc Polaków. Na 
wiecu domagano się szeregu rezolucyj dotyczących 
stosunków polsko-czechosłowackich. 

PO NAGRODĘ NOBLA REYMONTOWIL 

Wilno. 17 bm. (PAT.) Na uroczystość wręczenia 
nagrody Nobla wyjadą do Szwecjt przedstawiciele " 
syndykata doienmikaskiego w Wiiinie p. Konstanty ' 
Bukowski i p. Czesław Janikowski. 

ZX 


pracy w Niemczech. 

Scharalkteryzowawszy konstrukeje międzynarodło- 
wej organizacji pracy referemt przedetanwił dotycherza- 
sową działalność tej instytucji w szczególności w od- 
niesieniu do zagadnienia czasu pracy. Następnie p. | 
Sokal omówił szezegółowo sprawę czasu pracy i wy- | 
kazał, że w konkurencji z przemysłami krajów oś- | 
cienmyich i innych Niemcy posiadają znacznie więk- | 
szą przewagę, dzięki rozmaitym innym czynnikom, | 
aniżeli dość wątpliwe podniesienie produkcji przez : 
przedłużenie czasu pracy. 


daj 


Dzień polityczny. 
POSEŁ SKIRMUNT U CHAMBERLAINA. 
Londyn. 18 bm. (PAT.) Weazoraj popołudniu poseł 
Skirmunt złożył pierwszą wizytę oficjalną nowemu 

ministrowi spraw zagranicznych Chamherlainowi. 
WIEC POLSKI W MORAWSKIEJ OSTRAWIE. 
Praga. 17 bm. (PAT.) W Morawskiej Ostrawie od- 

był się wczoraj w Domu Połskim wiec publiczny, 


„Str. 4. 


. «GONIEC KRAKOWSKF" 


Nr. 266. 


W Mińsku ogłoszono stan wyjątkowy. 


Bezwzględne rekwizycje doprowadziły do zabijania komunistów i palenia budynków sowieckich 


Wilno. (Tel. wł). Z pogranicza. bolszewickiego w 
pow.. Wileńskim dłomoszą: Nadeszły tu wiadomości; 
że 
w Mińszczyźnie niezadowolenie ludności z postępowa- 
mia władz sowieckich wzrasta w szybkiem tempie. 

Bolszewicy, wprowadziwszy  mieoczekiwania dia 
wtościan, przytwytkłych do niiepłacenia podatków ad 
kiku dat, wysoki podatek gruntowy w sumie 7 rubli 
50 kop. w złocie lub 15 pudów od! dziesięciny, 

poczęli ściągać go przy pomocy wojska. 

Bezwzględne rekwizycje doprowadziły do zabijania 


_". Wieś rosyjska 


Z Moskwy nadchodzą coraz częściej wieści, rawta- 
jace jaskrawe Światło ma stosunek wsi rosyjskiej do 
bolszewików. 

Między inmemi, mmożą się napady, dokonywane po 
"wsiach na korespondentów pism bolszewickich. 

Przed para dniami np. ramiomo. cieżko strzałem Te- 
wmokwierowym, danym z zasarizki, koresiomienta je- 
dnięgo z pism. moskiewskich we wsi Peneszir pod 
Mińskiem. Prasa boszawicdka, mająca jeszeze na pa- 
mięch nie tak dawne zamordowanie ma wii koras- 
pontenta Malinowskiego, podiosi z tego powod. wiol 
ki krzyk i domaga się specjalnych zarządzeń dia o- 
bmony jej przedstawicieli po wsiach. 

W. dziennikach moskiawskioh notują sympiomaty- 
emy fakt, że w pewniej wsi wielkomozyjskiej nie wy- 


komunistów i palenia budynków sowieckich. 
Ferment ogarnął cały kraj. Sytuacja stała się tak 
! groźna, że nząd sowiecki ogłosił jakoby w Mińsku 
stan wyjątkowy i 
| 


dia stłumienia ewentualnych rozruchów ściągnął 
kawalerię Baudiennego, 


którego oddziały rozkwaterowańne zostały w miejsco- 
wościach, ogamiętych fenmenten. 

W samym Mińsku ruch uliczny dozwołony jest tyl- 
ko do godz. 9-ej wieczorem. 


a bolszewicy. 


| bramo do miejscowego sowietu korespondenta pism 

stolecznyich, qpońiewiaż uznano go za „wroga wsi i 
chłopów. 

| W rzeczytwiistości nzecz se ma talk, że reporterzy 

| dzienników bolszewickich, nczziani po małych mia- 
steczkach i wilefiu 'willach całej Rosji, spełniają tam 
rolę szpiegów, domokzących tym pismem o każdym 


majdnobuiejszym nawet falcie, mającym — jich ada- 
miem — ecchy amtybojszewiekie, przez co narażają 


małomieszczam i chłopów na snogie prześladowania ze 
steony waarlz bolwzewiiekich. 

W tem sposób zongamizowana. reporterka pmsyczy- 
nia się więcej, niż wazeilka agrliacja, do szemzenia 
wśród chłopów nosyj-kich nienawiści wzęłędem bol- 
szqwiików. 


Ze stolicy Polski. 


„DZIEŃ KSIĄŻKI* W WARSZAWIE. 20 listopada 
odbedzie się „Dzień Książki, poświęcony propagan- 
a stawa dogangeoa Prasa poruszy na swych 
m "Rpółczesnej. Ksi ęganmnia mie w dci 20 li- 
stopajda 10 procent calodziieminego obrotu na cele tio- 
wanzysiyw oświlattoyych. onaz fundusz wdów i: sierot 
przy: towarzystwach dziennikarzy i liiematów, 

KONKURSY W STRZELANIU W WARSZAWIE. 
Stnzelmica polskiego towamzystwia: łowieckiego. (Norvy 
Świat 35) wrząjdziła w ub. niedzielę konkuns stinza- 
nia z bromi małokalibrowej na dry:iiams 36 m. do. tarcz 
7-mito pierścieniowych. Zwydięzcą został student p. 
Antomi Łasrikiewitaz, zdobywając w dziesięciu stnza- 
łach 54 punkty. Drugie miejsce zajął ze względu na 
fiezbę punktów p. Kiazimienz Załęski, zdobywając 53 
punkty. Trzecie miejsce oraz specjalną pochwałę i 
wyróżnienie ze względu ma zgrupowanie stmzałów, o- 
trzymał p. Józef Kmzytżanomwski. Konkursy w stnze- 


| unncć iu ET pozecż iR 
HUMOR, IRONJA, SATYRA. 


MAREK TWAIN. 


Wdzięczny małżonek. 
Z opowiadań o wspaniałomyślności. 

Pewnego nazu jalkas dama piizejeżdżała ze swym 
malym synkiem główmą ulicą wielkiego miasta; ma- 
gie konie, zląkłszy się czegoś, poniosty, rwoźniida 
spadł z kozia, a pasażerowie zamari = przestnachu. 
Ale jakiś śmiały aiłodziam, ciągnący wózek z towa- 
sawi, rzucił się ma mozbiięgame konie i wstrzymał je 
z narażeniem własnego życia. Wspaniałomyślma da- 
ma. zauważyła numer wózka i wróciwszy dh domu. 
opowiedziała. o tym bohalierskim uczynku swemu mał 
żżonikowi (który czytal waśnie ciekawą książkę). Wy- 
słuchiawerzy wzmezającego opowiadania z wilgotnemi 
od laz oozyma i podziękiowawszy winaz z uratowany 
ną Temu, który mie pozostawia baz opieki niarwiełt 
o.ttalmiego wróbla na dachu, ząwiezwał bohaterskiego 
młodzieńca i wręczając mu czek na 500 dolarów, 
nzekłł: 

— Weź to, jako nagrodę za twój wspaniały czym, 
Wiiliamie Ferguson, a gdy kiedykolwiek będniesz po- 
trzebował przyjaciela, prizypommij sobie, że w piemsń 
Tomasza Spadiena bije wdzięczne dia ciebie serce! 

Stąd widzimy, że dobry uczynek zawsze przynosi 

Ciąg dalszy. 

W mialstępnym tygodniu zjawił stę Wiliam Fengu- 
som, a. oddając się pod opiekę Spaddenowi, prosił ga 
o danie mu jakiegokolwiek  przyzwojiego zajecia, 
gdyż uważał siebie za nadającego się do czegoś lep- 
szego, niż ciągnięcie wódka z towmamami. Spadden wy- 


lamiu urządzane będą aa tydzień. W najbliższą nfe- 
dzielę projektovane jest zorganizowanie konkursu 
<wrzetniiczego dia pań, oraz strzelania z pisłtoletów 
madokańiomow ych. 


ZAOSTRZENIE NIEDZIELNEJ PROHIBICH W 
WARSZAWIE. Do komisanjatu rządu zostali w tych 
dniach zawoywani wiaściellele restaumacyj, celem przy 
pomnienia im o obowikzującej nadal ustawie, zabra- 
niającaj używania alkoholu ù tramków wysłkokowych 
w soboty i w niedziele. Statystyka bowiem kar admi 
nistmacyjnych wykazuje największą ilość  zatnzyma- 
tych za pijaństwo w te dwa dni. Jednocześnie z tą 
akcją podagogiczną w kiemmku właścicieli restaura- 
cyj, wydał komisarjat rządu walkę potajemnemu wy- 
szymikowi, Przeprowadzone nawizje w podejrzanych o 
upnawiamie tego wyszynku mroczarniach, por mierdłi 
ły przyjpuszczemia. Wobec tego odebrano niesumien- 
nym właścicielom tych mleczarni koncesje i sporzą- 
dzono protokoly. 

KRADZIEŻ AKTÓW SĄDOWYCH. W sądzie po- 
koju 29 okr. m. st. Warszawy dostrzeżono pnzed kilku 
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| gtlanał mu stę o posadę w biurze m dobrą penisją. 
| wę azas zachorowała matka Witama Fergusoma, 
RM — no, mówiąc króla, Spdick M. AARONO- 
| wał ki by pnzepeewiadrzia: sie do jego domu. Wkrót- 
| ee waosha sonadzmie teskni do swych młodszych 
dziedi. Natożało wziąć jeszcze do: sllelbiie Manje, Julję 
| i ich malego brakikzlau Jacka. Maly Jack miał sey- 
| zoryłk, z ztórym pewnego muzu wsadi do pokoju i 
w miewpełna trzy knatlkamse beznadziejnie — porżniął 
anefblle.. wyrządzając 10.000 dofktrojwą seikote. 
Minelo parę dni, porzem Jack spadł ze schodów, 
| awichnawszy sobie szyję: 17 krewniaków przyszło do 
domu SŚpardena, aby odłać nieboszczykowi. ostatnią 
przysługę. Zawarte w tem sposób zmajomości nie 0- 
mieszkal: wyłkonzystiać, pmzesiadując weg? w jego 
(kuchni, zmuszając catą modzinę Spaddema; do wysizu- 
ikiiwanila im praley, wizglekdimie zmieniania jej, giy się 
fim upnzykiizyda. Sama mama. Fereuson w wypadkach 
takich grumitownie się upijala. | niemniej gruntownie 
wymytślała — Lecz raplaniakomystni  Sparliemionwile 
uważali, że należy podać stę temm długoni. wdlzięce- 
mości, mając na względzie czym. dokonany dla nich 
przez jej syna i z zaparciem poświęci się opiece nad 
tą rodziną. Wiliam często ich odwiedzał, pożycezając 
ad: nich większe sumy, żądał om ciągle nowej posady 
i wilększej pensji, a wdzięczny Spaddien uważał sołbiie 
za obowiązek czynić zadość jego żądlamiiom. 
Po pewnych trudnościach. udało stę nawet Spadi 
Cemowi umieścić Wiliama w koflegjum, lecz nasz bo- 
hater, przyjechawszy na pierwsze wakacje, żądał, a- 
by wysłać go natychmiast w podróż po Europie, ce- 
łem poraltowania nariwańkiomego - zdrowia. Wówczas 
Spatedn powstał przeciw tyranojwi: -eterpliimość jego 
wyiczenpała stę. Kategorycznie, lecz delikatnie, odmó- 
| wit Mama Wilama Fergusona była tem tak obumzo- 
na, że wypuściła z rąk butólkę z wódką i na chwilę | 


dniami zniknięcie aktów spraw kamych. Podejrzenie 
skierorwaio się przeciwko wożnemu tegoż sądu, Ta- 
deuszowi Filjpedkiemu. Powiiadomione o tem władze 
policyjne zwnządziły dochodzenie i niebawem stwier- 
dziły, że podejrzenie co do: Fillipeckiego było uzasad 
miiome. Podezas mewizji u niego akita zaglmiome odna- . 
ieziionio. Wobec tego Filipecki zostat anesztowany. 

KONFISKATA PISM. Komisarjat Rządu nałożył 
areszt na tygodmik „Wyzwiolemie Ludu“ (omgam Niar. 
parji ckiopsikiiej) z datą 16 bm. i ma tygodnik „„Fu- 
tro“ — z równoczesmem pociągnięciem odpowiedzial- 
mych redaktorów obydwu pism do odpowiedzialności 
sadowej. 

ZLIKWIDOWANIE WYDZIAŁU OBROTU TOWA- 
ROWEGO W MIN. PRZEM, I HANDLU. W związku 
ze zmianą trybu postępowania przy ekuiponcie Głów- 
my Unad Puzywozu i Wyjwozu został zlikwidowany. 
Jako dalsza klonsekiwemejja zmiamy systemu w gos 
taniec. ekepomtotwiej ma ulice również Iikiwidaeji wy- 
dzat obidou towarowego w Mim. Przem. i Haudlm. 
Wydział tem załatwiał orliwolaniia od decyzji Umzędu 
pozyiwozu i wywozu oraz sprawy opłat wywozowych, 
które checmie przejęte zostały przez Min. Skambu. 

UTWORZENIE PAŃSTWOWEJ RADY STATY- 
STYCZNEJ. W tych dniach ukaże się rozporządzenie 
o utworzeniu i skladzie Państwowej Rady Statysty- 
cznej przy Głównym Umzędziie Statysttycznym. Ze 
stromy onzamizacji spolecznych delegatów wysyłać 
będą: Izby hamdlówo-przemystowe, Tow. Ekonomi- 
sluów w Warszawie, Krakowie, Lwowie i Poznaniu, 
Gras œoganizagqje rolnicze i centrale związków tobot- 
niezytch polskich socjalistycznych, chrześcijańskich ł 
pracowniczych. Ad personam powołany został prof. 
nmiawersytetu Iwiomskiego Eusenjusz Romer. 

OSZCZĘDNOŚĆ RZĄDOWA NA TELEFONACH. 
Prazydjum Rady Ministrów za pośrednictwem nad- 
zwryczajpnegło komisarza oszczędnościowego wystąpi- 
ło do porzezególnych ministenstw i urzędów central- 
mych, polecając nadesłamie wykazu aparatów telefo- 
mieznych zanówno znajdujących się w wzędach, jak 
ìi umieszczonych w mieszkaniach prywatnych a opła- 
calnyich ze Skarbu Państiwa. Zamządzemie to równołcze- 
śnie poleca przedstawienie ilości aparatów, które w 
każdym unzędzie postamowiono w najbliższym czasie 
skasować. 

UKARANA DRUKARNIA. Sąd pokoju X okręgu 
pot przewodnietwiem sędziego Meyrzla skazał zanzą- 
dmająjcego drikarmią p. Pyza (J. Wyszyński i Ska. ul. 
Waunedka 15) na 100 zł. gnzylwny ż koszta sądowe za 
nie wiciągmięcie robót drukar:kich, będących w skha- 
damu do kuiążiki, sznurowej. 

SPRAWDZANIE KALKULACYJ MŁYNARSKICH 
Wyrdział walki z lichiwą, zmicozająe do obniżenia ce- 
my mąki, nozpoaząl prace nad sprawdzeniem obecnych 
kalkalacyj młynarekich w związku z obniżeniem się 
ceny żyta na giełdzie. Ziwolana zosłtamie w sprawie 
pemyższej konferencja z mfynamzami w Kiomisanjacie 


stnaciła zdolność poruszamiia ustami. Lecz gdy prey- 
szla do siebie, wybuchnęła oburzeniem: 

— Io jest wusza wilzięczność? Gduieby teraz byłu 
paika żona i dziecko, gdyby nie mój syn? 

Wiliam porrmrertiził: 

— I to jest. wiasiza. wilzięczność? Uratorvatem życie 
pańskiej żonie. Tak czy nie? 

Siedmiu krewnych pnzybiegło z kuchni i każdy z 
mich zarwiołałł: 

-— To taka jest pańska w.bzięczność! 

Siostry Wiliama stanęty, jak oszołomione, i wolały: 

-— W ten siposóh dowiódi pam... 

Leoz matka, rzaliejwaljąle she łzami 
krzykiem: 

— A mój skromny, mały Jack, zamęczył się, 
ustużyć tema kmolkojdyńłojwi:! 

Lecz tu i mwispamiałomyślny Spadklem stracił cierpli- 
włość i zamwiolłał: 

— Jde plecz z mego domu wraz z calą waszą 
żebradzą rodziną. Otumamiły mnie książki, lecz zda- 
mza mi się po rałz pilenwizy i ostatmi. — A zwracając 
się do Wiliama, zawołał: — Tak, jest to prawda, że 
umatlorwałaś życie mej żonie, lecz gdy ktoś jeszcze raz 
uczyni coś. poldobnego, zabiję go: na. miejscu! 

Na zakończenie muszę narlmienić, że wypadek z 
Wifliamem Fergusonem nie jest: bynajnmiej płodem 
mej wylobraźmie w rzeczywistosci miał om miejsce 
wśnód mych licznych znajomych; zmieniłem jedymie 
szezegóły, aby prawdziwy Wiliam nie mógł siebie po- 
znać. Każdy z czytelników tego opowiadania. napew- 
mo gal nolię bohatera, w ciągu paru słodkich i mi- 
łych godzin swego życia w jakimś wzruszającym wy- 
padku. Lecz chcialbym spytać, czy ozmi z pośnód 
czytelników do dziś duia mają chęć opowiadać o tym 

wypadku i czy liczni wspominają jego dni z 
zadowoleniem ? 


przemwała. im 


chcąc 


Nr. 366. ` 


Z POD ZNAKU ESKUŁAPA. 


ZJAZD LEKARZY W POZNANIU. 

Poznań. (AW). Onegdaj odbył się walny zjazd mau- 
kawy i koleżeński lekarzy Zachodniej Polski, zwioła- 
ny pzez wydział lekarski Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Poznaniu. Obrady zjazdu poprzedziło uroazy- 
Bte zebranie, poświęcone uczczeniu sp. Dra Helijodona 
Święcickiego i odsłonięciu jego pontretu. Prócz prze- 
mówiemfa prezesa. wydziału lekanskiegio dra Dembiń- 
skiego, przemawiali także dr Bączkiepyiez, prezes na- 
czelnej Izby lekarskiej w Warszawie i dr Szumiłalkow- 
ski, prezes warszawskiego towanzystwia. Idkarskiego. 
Bo tej uroczystości. w saii kliniki deematotogicznej w 
Bypitalu m: „l m odbyły sę glo i iwe obnady zjazdu. 


E 


USTAWODAWSTWO SOCJALNE. 


0 OCHRONĘ PRACY KOBIET. 
Opracowany przez Mim. Pracy i Opieki Społ. pro- 
jekt ustawy o pracy kobiet i młodocianych w dniach 
najbliższych weńdzie pad obrady Rady Ministrów, a 
następnie zgłoszony zas sni do Sejmu. 


za 


Sprawy urzędnicze. 


WERYFIKACJA PRACOWNIKÓW PAŃSTWO- 
WYCH. 

W odpowiedzi na wnioski mmzędów o uzyskanie ze- 
ewolenia. na przedłużenie czynności komisyj "waryfi- 
kacyjnych dia wzgdników państwowych, kliónzy do 
dmia 1 października: 1928 r. nie występawałi z poda- 
Kianiami o zaliczenie wysługi lat. z tytułu poprzedniej 
Biużby samorządowej wauigimie zawodowei  Prezy- 
jum Raty Ministrów wyjasnilo, że rozpatrywanie œ- 
śbecnie takich potan nie może być geulktykawane. Dlia 
wamożiiwienia jatak warylikacji tych fumkejonamnju- 
szów. palsiwowyeh. kiówzy do: rwislkazanego terminu 
mie wysitępowak z podaniami: i weryfikacji ute wzy- 
skali, rozpałtrywama jest nowelizacja artykułu 98 u- 
stawy uposażaniawej. Rezultaty tych prac polane zio- 
staną dotańkiorwio: 
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Muzyka i Śpiew. 


SPUŚCIZNA PO CARUSIE W PŁYTACH 
GRAMOFONOWYCH. 


Dwa miljony tirów rocznego dochoan. 


Zmarły: zmaklomity: temor Caruso w czasie dluższego 
pobytu w Ameryce., wamdzył się robić pieniądze. W 
Stanach Zjednoczonych 104podzęla. się wlasciwie jego 
karjera pnzy naśrńewyj waniu piyit gnamiofonowyich. 

Caruso urządzał się prakitycziiej, niż wszyscy inni 
śpiewacy. nagrywający płyty. Miał własny aparat do 
przyjmowania déwi qlów i utrzymywał specjalistów, 
którzy pazynządzali. matryce. Oryginał pozostawiał w 
jego skarbcu, Kopje zaś odstępował fabrykantom do 
mnożenia z terminem określonym aktem  motanjal- 
nym. 

Dzieki tej przemyślności, wdowa po artyście z po- 
siadanych „zapasów śpiewu“ męża, czerpie stałe i po- 
kaźne dochody. Od czasu zgonu Camusa otnzymnuje 0- 
na nieustamuie zamówienia płyt dlo. repnodnkaji. Han- 
del niemi przynosi jej około dwóch miljonów lirów 
rocznie. 

E LTE <a S N KLA LFTABO 


PARTJA. 

— Wozoraj proponowano mi tekę i musiałem, nie- 
stety, odmówić. 

— Dlaczego? 

— Partbja zabroniła mi przyjąć. 

— A mówiłem ci, niedolęgo, że niepotrzebnie na- 
leżysz do partji. Teraz masz. 

MIĘDZY PRZYJACIOŁKAMI. 

— Wiesz, Zosu, dowiedziałam się o tobie stmasz- 
nych rzeczy!... 

— Odrazu wiedziałam, że wiesz o mmie coś złego... 
Maaz taką zadoryolioną minę... 


W SĄDZIE. 

Sędzia: ie pani ma lat? 

Świadek: Więcej, niż dwadzieścia. 

Sędzńa: Proszę mówić wyraźnie. 

Świadek: Między dwudziestką a tnzydziesttką... 

Sędzia: Kiedy pami będzie miała trzydzieści lat? 

Świadek: Junno... 

NA LEKCJI. 

— Moryc, Gzy ty wiesz, dlaczego kuknutka kładzie 
jajka do aidzęgo gmuzda?... 

— Jak kukułka nie wie, to ja mam wiedzieć!... 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Z KRAJU. 


Labójstwo | samobójst 0 


Btr. 6. 


I w blnym odd jale politi 


na pograniczu koło Zbaraża. 
Posterunkowy zastrzelił positerunkowego0. 


Lwów, 18 listopada. 
Do dzienników lwiowskiich domoszą ze Zbanaża, że 
oregidaj na pograniczu wydarzył się fakt 
zabójstwa i smaobójstwa w lotnym oddziale policji 
państwowej z okręgu krakowskiego, 
który to oddział przybył tam dla wzmocnienia poste- 
nunków. 


Oto pay postep on, Franciszek Bartka, ze 


Stanu piawiakiuwiej komendy policji w Bochmi, 
zastrzelił posterunkowego Szezy gła, 

ze stanu powiatowego komendy policji w Ropczy- 
cnicih. 

Powodem było to, że Szczygieł nie usłuckał jego 
rozkazu i nie wdał się do służby. 

Bartka po czynie swoim oprzytomniał, a widząc 
trupa, wystrzałem z kawabinu odebrał sobie życie. 


ekaiidis i Jala KB Polsce. 


O kierunek wychowania. 


Najniebezpieczniejszym czynnikiem rozkiadu 
w Państwie może być t zw. Broletarjat głodu- 
jacei inteligencii, 


Warszawa, 17 listopada. 

Polskie społeczeństwo ma żywe zrozumienie dia 
uanki i da szkoły. Kosata, jakie Państwo ma szkoły 
G wyznania) loży, nosną a rdku na rok. W r. 1921 
wydał rząd na cele oświaty 40 miljonów złotych, 
w r. 1922 — 72 i pół miljona, w r. 1923 — 82 miljo- 
ny — na r. 1924 preliniinowano 241 miljonów, a na 
rok 1925 — proponuje rząd — 304 miljony. 

Dobrą i chwalicbną jest ta. twoska mządu i spote- 
czeństwa o oświatę i o szkołę, ate mie na tem kończyć 
się winna manza tnoskia. Niemniej przecież ważnem 
jest zagadnienie, ile i jakich szkół Polska potrzebuje, 
A i jakie szkoły są potrzebne? 

Odpowiedź na powyższe pytania. doprowadzi nas 
do przekonania, że — poza szkolnictwem powszech- 
nem -- naogół na złej jesteśmy drodze. Posłuchajmy 
Cyfr: 

Ldkumzy ma obecnie Polska 5.548 — kandydadów 
wa ledkaszy ma Polska na wydziułach metlycznytch 
pięciu umipereyitetów —- 4.167. Za lat 5 będziemy te- 
dy mieli okrągło 9000 lekarzy. A jeśli itość medyków 
róść będzie z roku na. mok tak, jalk obeemie. to za Talt 
5 będziemy mieli mędyków okrągło 8000, a lekarzy 
za lat 10 — 15.000. 

Profesorów szkół średnich ogółno-kształcących ma- 
my 11.560, z tego tylko 2.048 ma egzamin protesor- 
ski, a 1.533 doktorat. Na wyidziatach humanistyez- 
nych, mesatizyez w0-pirzymośdniie H io fitozotiemyeh 
uniwersytetów kształci stę dziś 9.893 kandydatów na 
profesorów, a że niema tu — jak na medycynie nu- 
maws elanugus — więc z roku na rok liczba słucha- 
czów rośnie o parę tysięcy. 

Sędziów wszystkich mamy 3.893 — w iem 262 nie- 
prawników (ady pokoju), adwiokańów 3.201, aplikam- 
dów i kandydatów na adiwokałów 1.154, notarjuszów 
549, kandydatów na aiwokaraw 179, liczby prawnie 
ków w prywatnych przedstębiorstwach nie znam. A 
na wydziałach prawa i administracji uniwersytetów 
mamy 8.350 słuch. i liczba ta gwałtownie rośnie. 

Nauczycieli w szkołach powszechnych mamy okrą- 
gło 60.000, a miiadzieży w 195 seminanjach nauezy- 
ażellsfkich okolo 40.000. 

A na witęp do umfiwonzyłtetów i politechnik czy 
w najbliższych Jach 220.375 uczniów i uczennic ze 
kzkół średlniich, ogólno-kuszktlateąjeych. Ciekawą jest dra 
bina tych kamdydaltów i kandydatek do studjów uni- 
worzyłteckiieh. Oto w klasie najwyższej, bo VII — 
jest 9.798 uczniów, w klasie VII — 14.176, w klasie 
VI — 19.275, w klasie TV — 38.047, w klasie IM — 
35.749, w klasie M — 36.526, w klasie I i: wstępnej — 
46.569. Zmaczy to, iż napływ młodzieży do szkoły 
średniej jest coraz większy, a w komsekwencji i na- 
pływ na uniwersytety będzie także coraz liczniejszy. 

A zapiotrzeborwiamie: społeczeństwa! 

Ogromna. większość młodzieży uczy się nietylko dla 
przyjemności, nietylko dla zdobyczy, wiedzy, ale głó- 
wnie dlatego, aby zdobyć prawo do zdobywania sta- 


Polska armia. - 
Z OSADNICTWA WOJSKOWEGO. 
iKrążące pogłoski o zflkiwidowaniu powiatowych 
komitetów nadawazych oraz komisji odwołamczych, 
ustanowionych na zasadzie ustawy o nadammu ziemi 


żołnierzom W. P„ jak się dowiadujemy, nie odpo- 


teligencji, wysoko kwalifikowanej, a głodnej. Opowia 


| 
Odpowiednio jednak postawione niższe szkolnictwo 


, mowiska i chleba. A jesli państwo zakłada i utmzy- 
muje szkoły śwedaie i wyższe, to tylko: dlatego, aby 
społeczeństwu dostarczyć potrzebnych sił, należycie 
" kwalifikowanych. Z tego stunowieka wyszła i kon- 
styliicja nasza, gdy nakazywała, iż nauka w szkołach, 
pzez państwo i samorząd uwzsymywacych, ma być 
bezytalna. Jożuk z powyższewo stanowiska. państwa 
oceniać bęńziemy najpływ młot dzieży do szkół Śned- 
nich owóino-kriztalicących i do wyższych uczelni — te 
łaswo: dajsizi my do rozaltatn następującego: Lekarzy 
dziś za mało, za lat pięć będzie ich dość, za lat 10 — 
za dużo. Adwokatów i notarjuszy dziś jax dość — 
za lat 5 będzie zbyt wielu. Sędziów już dziś nie bra- 
kuje, a gdy pmzyjilzie zazowiańuna neforma sądowni- 
ciwa. mie będzie wiedzieć, co robić z dzisiejszymi, 
Nowi profesorowie i nowi nauczyciele, ci którzy obe- 
enie ktofeezą unówersytet lub semfnarjum nauczyciel- 
skie. jeszeze zajęcie znajdą, za lat 6-—10 i tu zrobi się 
ciasno. Życie gospodarze pawng ilość wysoko kwali- 
Tlkiopyanyeh  uilewąkpiiiwie pochłonke — wali ono je- 
Awk sity kwalifikowane imaczej — zawodowo. . 
Najgorszym i najniebezpieczniejszym czynnikiem 
rozkładu w państwie może być t. zw. proletarjat im- 


dał mi jesien z profesorów Iwawelkiej Politechniki, iż 
dwu jego uczniów, w braku zajęcia i chleba, poszło 
do malej fabryczki lalek i wypychają lalki dla dzieci. 

I oto przesł nami wyniki spiru lwiności: w miastach 
żyje u nas 6,354.850, na wdi 19.081.581 ludności. 

Na wilu: na majątkach powyżej 50 ha siedzi 18.906 
rodzin — wiizysicy kierownicy tych głospodławstiw u- 
kończyć powinni wyższe szkoły rolnicze, łasowe, 0- 
grodnicze itp. Na majątkach od 5 do 50 ha żyje 
961.000 radzi. — jedne dzieci tych wszystkich winny 
ukończyć niższe szkoły rolnicze i kursy rolnicze, dru- 
gie winny dostarczyć licznego kontyngentu szkołom 
fachowym, rzemieślniczym i handlowym. 

Na drobnych karłowatych gospodarstwach od. 2 da 
5 ha żyje 844.000 rodzin, ma osadach 2 ha żyge 
836.000 rodzim. Zavłaszcza ostatmie dusi nędza — tych 
nie stać ma ogół ma ksiztalkcenmie dzieci. Oni to dostar- 
czają mas robotniczych i kandydatów do emigracji. 


zawodowe i rozmieszczone po wsiach może i im być 
bardzo pomocne. 

Warsotatów rzemieślniczych ma Polska. 300.799 z 
r92.678 pracownikami. Ilu z rich jest kwalifikowa- 
nych! Ludzi w hamdlu zajętych je t nieco więcej. 

Na ogół w Polsce żyje z rolnictwa i leśnictwa 65 
procent ludności, z przemysłu i górnictwa — 14 pro- 
cont, z handlu 8 procent, z innych zawodów — 13 
procent. 

Celem naszej polityki szkiolnej najbliższych lalt- mu- 
si być dążenie, aby każdy zawodowiec miał odpowie- 
dnie wykształcenie, rolnik — rolnicze, rzemieślnik — 
rzemieślnicze, handlowiec — handiowe. 

Stanisław Rymar, poseł na Sejm. 
| om) 


wiadają  nzeuzywiistości. Roiuwiąaamą jedynie została 
komisja. międzyministerjalna dia spraw osadnictwa. 
iwojsikowiego przy Mim. reform nolnych. zgodnie z m- 
chwalą Rady Mimistrów. Sprawy tej komisji przeka- 


| zane zostały zorganizowanemu specjalnie referatowi, 


osadniiczemu. i 
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KRONIKA. 


; RKPRRTUAR TRATRU NJEJSKIEGS. 
Środa: „Idjota '. 
Czwartek: „Idjota'”, 
Piątek: „Idjota”. 
WEPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“. 
Środa: „Ozanodeiejka. kamawału”. 
Czwartek: „Marjetta” (premjera). 
REPERTUAR TBATŁU 
Środa: „Ukochany. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 
Promień i Zachęta: „Niewolnik lekkomyślnej kobiety'; 
Qwie serje razem wielkiego dramau enotycznego. 
Reduta: „Gdy na kominku wygasł żar“. LI serja i osta- 
tnia. filmu rosyjskiego „Przy kominku“. W roli głównej 
Wiera Chołodnaja. 
Sztuka: „Szał“; dramat awamt. przeżyć 2 serje razem 
z NEW Gish. 
ciecha: „Popioły zemsty“, dramat wystawowy w 12 
aktach W gł. roli Norma ‘Talmadge. į 
Wanda: „O czem się nie mówi“; dramat. w 8 aktach 
z prologiem wedlug znanej powieści: Zapolskiej, 
Warszawa. Podwójny progmum: ..Ja się nie ożenię*, ko- 
melja i „Prawo -ierwszej nocy“, dramat ewotycznw, 


BAGATELA. 


POŻEGNANIE KS. BISKUPA NOWAKA W KATE- 
DRZE WAWELSKIEJ. Wczoraj w katedrze wawelskiej 
o glz. 10 rano zebrała się w komplecie kapituła kate- 
draha z ka. prałatem-imfułatem Kmupińskim ma czele oraz 
dziekami, proboszczowie i delegaci duchowieństwa świe- 
kiego, i zakonnego, seminarjum duch. kmalkowiskie z re- 
ktorem ks. Rosjpondem oraz sem. duchowne gómośląskie 
z rektorem ks. Maslińskim — celem pożegmania ka. bi- 
skupa Nowaka, który jutmo. odjeżdża ma stolicę biskupią 
w. Przemyślu. 

Uroczystość rozpoczeła cicha msza Św. odprawiona 
przel wielkim ołtarzem przez iks. prałata Gromniakiego. 

Po mszy św. duchowieństwo odjprorwacziło ks. Nowaka. 
dp skarbca katedralnego, gdzie opuszczającego Knaków 
biskupa jpożegmał imteniem duchowieństwa ks. mfułat 
Krupiński. 

Pol koniec swego iprzemówiemia wręczył ks. infułat 
Krumiński ks. biskupowi pamiątkowy dar cd duchonień- 
shm: wsparioly pastoruł wvkomamy przez antystę rzeż- 
biarza. Waldyma. 

Ks. biskup Nowak zo zwykłą sobie serdecznością dzię- 
kując zebranemu duchowieństwu za piąkną uroczystość, 
zapewnił zebranych, że p. Krakowie miawsze mile wspomi- 
mać bę lzże. 

Oprócz pastorału wręczyło duchowieństwo odjeżdzaja- 
cemu biskupowi około 3000 zł, prosząc go, aby użył je 
na cele werlłue własnego uznamia. 

Ks. biskup kwotę tę przeznaczył na cele ochronek kra- 
komwskich. 

Po udzieleniu błowosławieństwa ks. biskup zaintomował 
pieśń .„Serdeczna Matko“, wśród dźwięków której. żegma- 
jąc się z zebranym duchowieństwem, opuścił katedrę. 

SIAN ZUKUWIA FkKEZLOA ARAUEMJI UMIEJĘTNO 
ŚCI PROF. MORAWSKIEGO nieco. się poprawił. Prezesa 
Morawskiego, który jak wiadomo, zaniemógł w Poznanin, 
przewieziono przed tyvgodmiem do Krakowa, gdzie nad ło- 
żem chorego. czuwają wybitmi lekarze krakowscy oraz 
najbliższa. rodzima. 

JUBILEUSZ JACKA MALCZEWSKIEGO. We cezwar- 
tek 20 bm. o godz. 6 wieczorem odbędzie się w Domu 
artystów przy pl. św. Duchu 1 posiedzenie pełnego ko- 
mitetu jubileuszowego. 

ULGOWE CENY LEKARSTW DLA BIEDNYCH. O:*a- 
tmi numer dziennika ustaw państwa ogłasza. rozporządze- 
nie ministra spraw wewn, w sprawie taksy aptekarskiej 
dla ubogich. Rozporzylzemie to ustala dia całego: szeregu 
lekarstw specjalne ceny maksymalne dla ubogich, od ikżń 
nych aptekom cen wyższych pobierać nie wolno Osobą 
ubogą w rozumieniu tego rozporządzenia jest każdy, ko- 
mu mabywamie lekarstw po cenach mormalnvch, a więc 
bez ulgi uniemożliwiałoby utrzymamie własne lub najbliż- 
szej rodzimy. 

Lekanzom wolno zapisywać lekarstwa po icemach ulgo- 
wych tylko po stwiemdzemiu ubóstwa chorego. Wobec te- 
go, że rozporządzenie rządu nie mówi mie o tem, w jaki 
sposób lekarz ubóstwo to osoby chorej maffstwierdzić, 
przypuścić należy, że krwestja ta pozostawioma jest: cce- 
nie A sumicemiu samego lekarza. W końcu dodać należy, 
że na recepcie dla ubogich dodać musi lekarz uwagę: 
„Pro paupere (dla. ubogich) po cenie ulgowej”. bez tego 
bowiem dp latku apteka lekurstwa po. cenie ulgowej nie 
wyda. 

REDUKCJA W URZĘDACH GÓRNICZYCH. W Kra- 
kowie bawił w tych dmiach delegat. komisarza oszozędmo- 
ściowego w Warszawie, który odbył szereg konferenevj 
w starostwie górniczem w sprawie ewentualnej redukcji 
sił zatrudmiomych w urzędach górniczych Małopolski. 

O TYMCZASOWĄ ORDYNACJĘ WYBORCZĄ DLA 
KRAKOWA. W pomiedziałek popołudniu w sali komferen- 
cyjnej magistratu krak. odbyło się zebranie wszystkich po 
słów i sematorów, zameiszkałych w Krakcrvie, celem na- 
radzenia się mad wniesieniem do Sejmu wniosku nagłego 
o tymczasową ordynację wybomozą do gminy m. Krako- 
wa. Na zebramie przybyli posłowie: Rymar. Tabaczyński, 
Holeksa, Maślamka, Puchałka, Dąbrowski, Byrka, Bobrow 
aki, Stempel oraz sem. Adelmamn, Engliseh i Deutscher. 
Nieobecność sw" usprawiedliwili: pios. Konmopczyński, Ma- 
rek i Thom, oraz sen. Hammerling i J. Nowak. 

Zebraniu przewodniczył sem. Adelmann,  sekiretarzował 
pos. Maślanka. Po przedstawieniu obetnego stanu rzeczy 
oświadozono się za. wniesieniem w przyszłym tygodniu 
wniosku magłeg k, żadaiacero, aby Sejm uchwalił tymcza- 
sową ordymację wyborczą dla gminy miasta Krakowa we- 
dle projektu uchwalomemo w r. 1919 jednomyślmie przez 
dawmą Radę m. Krakowa. p x i 

Pos. Rymar im. Z. L. N. pa się, że musi Się 
"wpierw porozumieć ze swym klubem. 

ZE SFER UNIWERSYTECKICH donoszą nam: W po- 
miedziałek dm. 17 bm. odbyła się w Uniwersytecio Jag. 
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Jak już domosiliśmy, w krak. oddziale policji, któ- 


ry zajmuje się walką z lichwą, aresztowano 3-ech wy- 
wiadowców pod zarzutem zbrodni nadużycia władzy 
urzędowej przez wydawanie depozytów skonfiskowa- 
nych i niszczenie aktów stron zainteresowanych. 

W aferę tę wmieszanych jest kilku kupców kra- 
kowskich z Kazimierza, którzy objwinieni bylt o fał- 


alze sztzogóły o nadożyciach aresztowanych wywiadowców 


komferemeja. referenta oświatowego w komisji budżetowej 
Sejmu, posła Romam. z rektorem i dziekamami Uniwarsy- 
ietu w Sprawie potrzeb Umiwersytetu Jagiellońskiemo. 

LOTERJA FANTOWA LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 
PAŃSTWA. Od dzisiaj, tj. środy 19 bm. rczpocznie się 
dalsza sprzedaż biletów _ lotenji famtosvej, wzboguuconej 
wielką ilością cemnveh fantów, które P. T. Publiczność 
bądzie miala sposobność oglądać na Il-giej wystawie u 
fimmy Rajal i Sym. 5 
, Reozsprzedaży Xeów podjęły się łaskawie firmy: Rajal 
i Syn, A. Jaworski. J. Pischer, Bazes, w Rynku główn., 
Oskarbski t Malezewski ul. Szewska, Zembrzycki ul. Flo- 
rłańsika, Bałabuszyńska ul. Szewska, Kluska ul. Grodzka 
i Wurm i Herzog ul. Grodzka. 

Sprzedaż losów potrwa tylko do wtonku 25 bm. a to 
z uwagi ea wyznaczemy mieodwołalnie na dzień 29 bm. 
termin losowania. — Cena losu 1 zł. 

ZNIESIENIE CENZURY NOCNEJ DZIENNIKÓW. Do- 
wiadużemy się. że z dmiem wecorajszym na zanządzenie 
telegraficzne nowego mimistra sprawiedliweści zmiesiona 
zostało. cenzura mocna dzienników krakowskich. 

Z KOMITETU „TYGODNIA AKADEMICKIEGO“ do- 
wiadujemy się, że z powodu zbyt. małego, jak dotychczas, 
zatnteresowamia się krakowskiego: społeczeństwa lozecją 
akademicką oraz z powodu przedłużemia terminu loterji 
lotniczej postanowiono. odłożyć loterję na rzecz akademi- 
ków na cmas późniejszy. — Term'm rozsprzedaży i ciązmie 
mia tych losów zostanie w swoim czasie podanv. 

STATYSTYKA WYPADKÓW ZACHOROWAŃ NA 
CHOROBY ZAKAŹNE. Jak ve statystyki zachorowań 
na zakaźne choroby w pierwszem północzu br. w mieście 
Krakowie wymika, pierwsze miejsce, poklcbnie, jak w wy- 
pwlkuch śmierci, zajmuje co do ilosci dzielmiea Kazi- 
mierz, Zanotowamo tam bowiem na ogólną liczbę 517 wy- 
palków zachorowań w całem mieście 131 wypadków cho- 
rób zakaźnych; w Padgómiu było wypadków chorób za- 
każnych 68, w dzielm Piasek 59, Wesoła 43, Sirądo:n 42, 
AE JA 88, Kleparz 25, Nowy Świat 23, Krowodrza 
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Prócz 517 zachorowań na zakażne choroby *u miejsco- 
wych osób, zanotowano 181 wypalików kakażnych charób 
u obeych csóh, przebywających w Krakowie. Najwięcej 
zachorowań było ma szkanlatymę 221, na jaglicę 42, błoni- 
cę 40, czerwomkę 34, tyfus brzuszny 31, kcklusz 28, ospę 
18, różę 17, ospice 23, ome 14. imfluemzę 11 itd. Najgor- 
szy stan zdrowctny wykazał miesiąc kwiecień (118 zacho- 
Towań, w tem na samą jaglicę 36, szkarłatymę 38) orav 
miesiąc styczeń (99 zachorowań, w tem 61 szkarlatyny). 
Cyfrowo. najlepszy stan wykazał czerwiec (56 zachorowań 
w tem 13 szkarlatymy, jedmak majwiększa ilość z całego. 
ie wę zachorowań ma tyfus buzuszmy 12 i ma czerwon- 
IKĘ 5 

CZESKI BHLON ZAMIAST POLSKIEGO. W ostatnich 
dniach maąpłymęło do. Krakowa bardzo wiele bilemu niklo- 
wego ezeskiego. Badając przyczynę temo zaiste dziwnego 
zalewu czeskich 19 i 20<halerzówek przekcemano się. że 
sprytne a mieuczciwe śwtywińdua przy płacemiu lub wyda- 
wawu reszty weskaja naszej publiczności owe halerzówKi 
zamiast 10 lub -grorzówek, korzystając z duġego polo- 
bieństwa tych memet, Naturalnie połaczome to jest. z wiel- 
ką szkodą dla publiczności, dłatego zwracamy uwagę czy 
telników ma te mamipulacje i zalecamv in ostrożność, 7 
drugiej stromy apelujemy dor maszej policji, aby zajęła się 
wvitnopieniem tych oszustów. 

OKRADZIONA WYSTAWA. Jacyś niezmani speawtyv 
skradli z niezamkmiętego. okna wmystawojwepio restariraicji 
hotelu uuenopol 2 flaszki wódki, kilka pudełek sardymalk 
i czekolady wartości akoło 300 złotych. 

KRADZIEŻE. Stamistawowi. Gargomiewi sprańdziono z 
wea ma pl. Nowym kożuch wartości 70 zł. — Maciejowi 
Połigłowie skradziomo ze stajni 3 komie, mianowicie dwie 
klacze i ogiera. 

OGIEŃ KOMINOWY. Wczoraj nano wyjechała straż 
pożarna do omia kcmimowego, który mowstał iw domu 
prz- ul. Dietlowskiej 49. Straż pożar ugasiła. 
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Z sali sądowej. 


DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY 0 SZPIEGOSTWO. 

Wizoraj, jako w drugim diniu rozprawy w kruk. sądzie 
wojskowym przeciwko urz. wojsk. Hossemu i kpt. Zwie- 
rowskiemu, oskarżonym o zbrodnię i uczestnictwo w szpie 
gostwie, przesiuchano szereg Świadków. Między innymi 
zeznawali Smejkalówna, kpt. Michalski, por. Idzik, b. por. 
Mitis oraz Langer z Katowic. 

Kilku świadków mezwiamych ma dzień wczorajszy nie 
jawibło się i odm:śmie do nich obrońcy oskarżomych za- 
stnzegli sobie postawienie rwniosków «wo do dostwwienia 
i przesłuchamia ich po wyczerpaniu postępowania dowo- 
dowego. 

O godz. 2 popołudniu rozpmawę olnoczomo do dnia dzi- 
siejszejgo. Obaj oskarżeni odpowiadają z wolnej stopy. -— 
Hosse'go broni adw. dz Krwieciński, Zwierowskiego zaś 
adw. dr Sapeoki. 

DALSZY CIĄG ROZPRAWY 0 OSZUSTWA DOLARO- 
WE B. DYR. WANDZLA. 

W dniu wczorajszym toczyła się przed tut. sądem okr. 
karnym w dalszym ciągu przerwana przed tygodniem 
rozprawa przeciw b. dyr. Wandzlowi o sprzeniewierzenie 
i oszustwa dołarowe w krak. Pols. Banku handl.-przem. 
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datków. Kupcy ci za opłatą wydostawaji skonfisko- 
wane księgi przy pomocy aresztowanych wywiadow- 
ców, zaś wywiadowcy niszczyłi odmiośme akta, z któ- 
nami owe księgi miał odejść do sądu. 

W tyeh dnisxch mają nastąpić dalsze aresztowania 
wisówi iamych wywiadowców i kupców-żydów wmóie- 
szaaych w tę aferę. Policja dotą:T trzyma całą tę sen- 
sacyjiną. sprawę w tajemnicy. Dlaczego? 


Tydzień 'przeowy przeznaczony był dla zbadania ksiąg 
bankowych przez znawców pp. dyr. Przywylskiego i Wal- 
czaka. Znawcy mbakali już księgi w kierunku pytań po- 
stawinnych przez trybunał, a obecnie wygotowują operat 
pisemny, który ma być przedstawiony na dzisiejszej roz- 
prawie. 

W dniu wczorajszym. przesłuchawiani byli świadkowie 
powołani przez prokuratorję, a to kolejno Wojciech Toma 
ka, Walenty Szary i Wojciech Haber. 

Świadek Tomaka nałeżał wspólnie z oskarżonym dio ko- 
mitetu organizatorów Banku w Ameryce, gdzie poznał 
oskarżonego jako: uczeń jego szkoły, następnie pomagał 
w przewiezieniu dolarów do. Polski, a tutaj brał żywy u- 
dział w ukpemstytuowaniu się Banku, uczestniczył w zęeno- 
malzeniach akcjomarjuszy oraz przez piemwsze pób'oc:e 
roku 1922 pełnił funikcję kasjera w Banku. Zeznamia tego 
świayika, rzuciły bardzo dokładne światło na całą sprawę 
i pokrywały się w zupełności z aktem oskarżenia. 

Następny Świadek Szary mał równiez historję Bamku 
ol chwili organizacji w Ameryce aż do jego otwarcia, a 
mastępnie w samym Banku przez pół mku pełnił funkcję 
wożźnego. Świaąyiek ten nie. posiadający wprawdzie wy- 
kształcenia, pamięta. wszystkie szczegóły dokładnie a 7€- 
znamia jego pełne prostoty | szczerości ujęte w proste sł- 
wa nie pozbawiome neijedneiknotnie humoru, obciążyły 
również bardzo oskarżonego. 

Niekorzystnie dla oskarżonego wypadły również zezna- 
nia świadka Habera. 

Sensacją dla licznego audytorjum a przykrą niesp»- 
dzianką dla oskarżonego było odczytanie przez przewo- 
dniczącego trybunału radcę dra Feilla pisma urzędowego 
z departamentu bankowego Ministerstwa Skarbu, w któ- 
rem na zapytanie urzędowe ze strony sądu, Min. Skarbu 
stwierdza wyraźnie: 1) że oskarżony ani nie musiał się 
wykazywać, ani też w rzeczywistości nie wykazał się 
d Min. Skarbu, że przed koncesją posiadał cały kapi- 
tał zakładowy w markach polskich; 2) że wpłata kapitału 
zakałdowego była potrzebna dopiero z chwilą oznaczoną 
w statucie Banku zatwierdzonym przy udzielaniu koncesji 
a więc w styczniu 1922 r.; 3) że w czasie starania się 
przez oskarżonego 0 koncesję nie było zakazane posiada- 
nie dolarów i mcżliwe było ich zlombardowanie w P. K. 
K. P., a nawet taki lombard byłby połączony z korzyścią 
dla Skarbu Państwa. 

Mskarżony no odezytamiu tego pisma. pmotestował proa- 
ciw niemu, zarzucając, że o wysłaniu zapytamia. przez sąd 
dp. Ministerstwa nie miał wiadomości orav, że pismo to 
jest inspinowaune przez jęgo wrogów. 

Trybunał po naradzie uchwalił zużytkować nadesłane 
pismo ministerjałne w celach dowodowych i stwierdził, 
Że pismo to ma charakter dokumentu urzędowego, więc 
zarzuty oskarżonego są bezpodstawne, zaś przewodniczą- 
cy trybunału był na podstawie przepisów procedury kar- 
nej upoważnieny do wystosowamia zapytania do Mimimi- 
sterstwa Skarbu bez uchwały trybunału i bez zawiadamia- 
nia stron. — Dalszy ciąg mozpmawy xlrżstaj. 

SZAJKA WŁAMYWACZY PRZED SĄDEM. 

Na dużej sali sądu przysięgłych przed zwyczajnym try- 
bunatem pol. przewa lnictwem a. 8. œ mr Podohińskiego 
a przy współuńziele s. s. o. Droździkowskiego i Pattaka 
rozpoczęła się 38-lmtorva' sensacyjna rozprawa przeciwko 
sznjce  sdotlzief-włamywaczy, która, "w listopadzie 1: gru- 
dmin 1923 r. oraz z początkiem 1924 w Krakowie doko- 
nała szeregu nadzwyczaj śmiałych kradzieży z włamaniem 
u kupców krakowskich, m. im. na sakote Franciszka Za- 
jąca, właśc. sklepu jubilerskiego przy limji A-R, Cetzla Ra 
kosvera i wielu iamyeh. 

Pod zarzutem zbrodni tych kradzieży względnie współ- 
winy w tejże zasiadło wczoraj na ławie «skarżomych to- 
warzystwo, składające się z 18 osób, między innemi Ma- 
rien Zięba, Józef Zalebski. Adam Smsitemik, Ludwik 
Kondra, Józef Aksamit, Adam Batko, Stamistaw Korpak. 
Oskarża prok. dr Sozański. 

Odbieranie goneralż. oskarżonych trwało przeszło godzi 
nę. poczem wiezytano. akt oskarżemia. zawierający 16 
stron. Następnie przewodniczący przystąpił do pnzesłusha 
nia oskarżonych. Przez cały dzień przestuchiwano: samych 
oskarżonych. Przesłuchanie świadków rozyoczmie się do- 
piemo dziś, tj. w drugi dzień rozprawy. 


„HUMOR I SATYRA MATEJKI“. Odezyt. podi powyż- 
wym tytułem, ilustrowany licznemi obrazami świetlnymi, 
wygłosi p. Maciej Samiktewicz we czwartek 20 listopade 
hr. œ godz. 6 wiecz. w sali Muzeum techmiczo-przemysło- 
wego przy ul. Smoleńsk 9 ma cele oświatowe w. O. K 
Bilety przy wejściu. 


RUCH WYDAWNICZY 


FR. KONIOR: „Wybór pieśni kościelnych" ma 2 i 8 
głogyv dla młodzieży szikolmej. Część I i M. Kraków. Kasię- 
garnia F, S. L. Toa 

Podręcznik mader pmaktvczny, zestawiony umieiętnie å 
celowo, zdradza w opracowumiu rękę doświadczonego. pe- 
dagoga, świadomego celów i zadań, oraz maumiejącego 
duszę młodociamego śpiewaka. Obie maluchne książeczki 
zawierają obok 100 piesni bardzo staramnie i pszoządnie 
wydrukowanych u Z. Jełemia w Tamowie. Wydawnictwa 
prof. Komiera spelmią godnie awe zadanie, Gostarczając 
doskonałęgo i obfitego materjału szkołom powszechnym, . 
zarówmo meskim, jak i żeńskim. St. Bur. 


Nr. 266. 


Z piekła dni dzisiejszych. 


Mordercy czworga dzieci 


przed sąŭem w Toruniu. 


W toruńskim sądzie okręg. toczy się mozprawa w 
"Sprawie morderstwa dokonanego w drugie Święto 
Wielkanocne wieczorem na dzieciach kolonisty Tho- 
bera w Oborach, wiosce położonej w pobliżu stacji 
kolejowej Kornatowo w pow. chełmińskim. Ofiarą tej 
okropnej zbrodni padło czworo dzieci: dwóch chłop- 
ców i dwa dziewczęta, z których majstamsza Natalja, 
liczyła. lat 14. 

Zamordowano wszystkie siekierą przez rozpłatanie 
"czaszki, 

a ponadto obydwom chłopcom i najstarszemu dziew- 

częciu ost=zem siekiery podcinano mieomal głowy. 

Na łajwie oskarżonych zasiedli jako sprawcy tej 
zbnodni: Filipow, Rosjanin, b. internowany z armji 
Bałachowicza, zatrudniony do czasu zbrodni u gospo- 
darza Schmitta, jake parobek, niejaki Lipecki, za- 
meszkary w Łyńcu, wiosce sąsieklmiej, onaz Dziegie- 
lewskf, mieszkający pmzy modzieach w Oborach. 

Oskarżony Dzięegtelowski opowiada. szezegóły doty- 
czące spędzenia. świąt. wielkanocnych, leaz stanowczo 
maprzecza swego udziału w zbrodni, twieniząc, że do 
godzimy 10 znajdował się w towarzystwie swych no- 
diziców i rodzeństwa, poczem to udał się na spoczy- 
nek. 

Drugi oskarżony. Filipow, lat 20, parobek u gospo- 
damza Schmitta. sawagra, Thoberów, zeznaje, że w 
pierwsze święto Wieńkanocy poszedł o godz. 9 ramo 
do Batlewa, wioski w pobliżu położonej celem odiwie- 
dzenia izaajcmych, skąd powrócił popołudniu około 
godzimy 4-6]. W drugie święto (popoludniu poprosił 
awego pracodawce 10 parę miljonów a po otrzymaniu 
tychże udał się wspólnie z Dzięgielewakim, którego 
był spotkał we wsi, do, pobliskiego Robakowa celem 
nabyciu niueo tytoniu. Wobec tego jednak, że tytoniu 
nie można było dostać. kupit pół litra. wódki i 5 pa- 
pierosów. Wódkę kupioną wspólnie wypili. Następnie. 
po odejściu Dzięsgielewskiego, około godziny 9-ej dał 
koniom obrok i! położył się spać. 

Przewodniczący: Oskarżony pzecież pnzed policją 
przyznał się do czynu! 

Oskarżony Filipow: Przyznałem się pomimo. że ozu- 
łem się niewiumym a to dlatego, że na policji mówiv- 
no mi, iż siedzieć będę kilka lat w więzieniu o ile sę 
nie przyznam; skoro jednak powiem, że zamordowa- 
łem, to wypuszczą mnie po kliku miesiącach. Wkoń- 
c&u przyznałem się ponieważ mówiono mi, że i Lipecki 
już się przyznał. 

Oskanżony Lipecki mieszkał w Łyńcu: z oskarżo- 
nym Dzięgielewskim znał się iz widzenia, w przyjaźni 
Żył tylko z Fipowem, którego znał m czasu, kiedy 
tan pmiucoował jeszcze w Łyńcu. W domu Tłoberów 
nie był. Do mondenstwa przyznał się, ponieważ mó- 
wiono mu. że skono się przyzna, to za najwyżej pół 
roku będzie mógł pójść już do domu. W zeznaniach 
swych przed policją i sędzią śledczym obwinił i przed- 
stawiał jako głównego sprawcę Dzięgielewskiego. 
Obecnie twierdzi, że jest. niewinnym. 

Przewodniczący: Phzecdież oskarżony na policji na- 
rysował dość dokładnie plan rozkładu pokojów w do- 
mu Thobera! 

Oskarżony Lipecki: To tak sobie wymyśliłem i na- 
rysowałem. 

Oskarżony zresztą przyznaje się do butów znalezio- 
nych w jego izbie, a które to zgadzają się co do roz- 
miarów zauważonych przez policję śledczą ma polu 
położonem pomiędzy zabudowaniem Thobera a jezio- 
tem. Plamy krwi, znajdujące się na jego litewee. usi- 
tuje wytłumaczyć skaleczeniem się w palec pmzed ro- 
kiem. Śladów krwi na butach swoich wytłumaczyć 
me może. 

Rzeczoznawca, lekarz powiatowy w Chełmnie, dr 
Drążkowski, przeprowadzający sekcję zwłok, wydaje 
Orzeczenie, w którem to ustala przyczynę Śmierci oby- 
dwu chłopców oraz najstarszego dziewczęcia wskutek 
przecięcia naczyń szyjnych. 

Śmierć dziewczęca młodszego nastąpiła wskutek zgru 
chotania czaszki. 

Zdaniem lekarza, cięcia siekierą zadawane były ofia- 

rom po przytrzymywaniu im głów. 

Posterunkowy śledczy p. Szuprydński, przeprowa- 
dzajjący swego czasu śledztwo mai miejscu zbrodni, ze- 
znaje, że na miejsce czynu do Obór pnzybył w trze- 
cie święto w południe, gdzie na miejscu zastał komi- 
Bję sądową. Po. szczegółowem zbadaniu miejsca zbro- 
dni à przesłuchaniu domowników oraz sąsiadów, wy- 
Wiadowca Szupryciński pojechał Jo Chełmna celem 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Sw. 1. 


do więzienia z wywiadowcą Drzięgielewski zeznał, że 
motywem zbrodni była chęć zdobycia pieniędzy. Plan 
okradzenia względnie obkabowania Thobera powzięfi 
razem z Filipowem, z którym też Dzięgielewski omó- 
wit bliższe szczegóły, będąc w dmodze do Robalkowa 
w drugie święto popołudniu. O planie swym pomówili 
wieczorem z Lipeckim nadmieniając, że Thober po- 
siada większą sumę pieniędzy, ponieważ kilka dni! be- 
mu dopiemo sprzedał parę tuczonych świń. Wieczorem 
krótko po godz. 9 zeszli się w pobliżu domu Schmit- 
tów, skąd podeszli pod. zagrodę Thoberów. Otwonzyli 
drzwi do pnatni, skąd po przejściu do kuchni, w któ- 
nej spało czwiono dzieci, dostali sę do sypialni Tho- 
berów, a stąd do t. zw. lepszego pokoju, gdzie roz- 
poczęli poszukiwania za pieniądzmi. Wobec tego, że 
nie nie znaleźli, postanowili rabować odzież i najbar- 
dziej wartościowe przedmioty. W chwili, w której je- 
den z nich wyrzucił żalkiś przedmiot na podłogę, zbu- 
, dziła sę ze snu najstarsza dziewczyna Natalja. W oba 
jowie przed poznaniem przez budzące się dzieci Dz. mā- 
myślił się, co należy uczynić. gdy w tem usłyszał sło- 
wa Filipowa: „Zadusić ich!“ Na to znobiło: mu się sza- 
| To przed oczyma; przypomniała mu się w kuchni le- 
, żąca siekiera. Pobiegł więc po nią, skoczył do łóżek I 


zbadania opimji o Dzięgielewskim, którego w Oborach 
opisano jako człowieka „zdolnego do wszystkiego“. 
Uważając Dz. za człowieka, którego należy wziąć 
pod obserwację, wywiadowca: przeprowadzał dalsze 
dochodzenia na miejscu, gdzie dowiedział się o istne- 
jącej pomiędzy Dz. a. Filiipowem przyfaźmi. Odleryw- 
szy dnia mastępnego na oziiminie ślady trzech męż- 
czyzn, znaczące się w kierunku jezioro i prowadzące 
od domu Thoberów, skierował swe podejnzenie pod 
adresem Dzięgielewskiego. i przyjaciela tegoż Flipo- 
wia a to tembardziej, że utrzymał poufną informację 
o charakterystycznie niespokojnem zachowaniu się ; 
obydwu wymienionych. Prócz tego wywiadowea do- | 
wicdzial się w Linówcu, że rozmaite szczegóły © mor- | 

| 

ł 


<zerpujące zeznamie w sprawie morderstwa. IPrzybyły 
| 


derstwie w Oborach opowiada do zamieszkałych tam 

robotników niejaki Lipecki. W toku przesłuchania te- 

goż i oględzin jego ubioru wywiładowica natrafił na 

M krwi. s sa a ka dw | |  rozpłatał czaszki, najpierw chłopcom a mastępnie 
"upowa Co do rozmiarow zgatzający się odtew SIP | dziewczętom, poczem, dla pewności ponacinał im je- 

sowy Stóp, natraflonych na oziminie, a miemniej i 

A : f i rE | szcze gardła. 

stwierdzenie, że żaden z nich faktycznie nie umał wy- | 

kazać swego alibi spowodowały, że przyaresztował  Oprawcy, przerażeni tem co uczynili, porzucili wszyst- 

obydwóch.  Dzięgierewskiego pmzyaresztowamo kilka | ko i uciekl: co tchu w stronę jeziora. 

dn) później. Starszy przodownikwywiadowea Falkowski, który 
Pewnego dnia w maju br., inspektor sądowego wię- , był obecny przy przesłuchaniu oskarżonych, potwier= 

zenia toruńskiego doniósł policji śledczej, że Dz. pra- | dził zeznanie Szuprycińskiego. 

gnie wiidzioć się z tym wywiadowcą, który go pnzy- Pom'mo to Dzięgielewski przeczy i odwołuje zezna- 

aresztował, albowiem pragmie ulżyć sobie pnzez wy- | nie swe pirzed policją poczynione. 
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Rzeczy ciekawa. 


Kto jest zawsze szczęśliwym graczem? 


Na powyższe pytanie odpowiedź jest bandzo łatwa. | mów gry są oibrzymie, co jest dowodem, że ich wła 
Wygrywułjqcym ZAWSZE TW kay lub rulete, może być Ścicdee, tuzymijący bank gry, zawsze grają szczęśli- 
tylko ten, co trzyma bank gry. czego dowodem kwi- | wie. Dość porwiudzieć, że 
tnący siam przedsiębionsaiw tego rodzaju we Frameji. | dom gry w Deauville przyniósł swemu w.aścicielowii 

Stery nzadowe trancu-fkie — bez względu na to, | 40 miljonów irańków czystego dochodu za ubiegły 
które strionniletwio rmajduje się u steru państwa — sezon. 
tarzymają się od szeregu fat tej maksymy: „Namis- Korzystając z tik pomyślnych konjunktur, właści 
tność do gry halzartlolwnej jest występikiem nie dają- | ciel domu gry w Deauville nabył w sąsiednim de- 
cym się wylkoszenić. Musimy zatem starać się o wy- | partamencie zródła mineralne w Vals i zakłada tam 
zyskanie tego występku". nowy dom gry, który, prawdopodobnie będzie się cie- 

Toteż wladze odminódtracyjne frameuskie bardzo | szył niemniejszem powodzeniem. 
chętnie udzielają koncesyj ma domy gry, które opla- A cóż dopiero mówić o szczęściu w grze, jakie po- 
caja, ma się rozumieć, ogromne podańki, bo wymo- | siadają właściciele domów gry w Monte Carlo lub O- 
szące 35 procemt ich dochodu, na rzecz państwa, a | stondzie, z Kkliórych dochody przewyższają listę cy- 
5 procent ma rizecz odnośnej gminy. iwilną niejednego monarchy europejskiego! 

Mimo tych wielkich podatków zystki właścicieli do- 
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DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Nowy Jork 5.19 i jedna czwarta; Londym 23.90--51.10; 

Amsterdam 205 i pięć ósmych do 208 i pół; Wiedeń 7.34 

i pół; Paryż 21.60; Praga 15.65. 
Akcje. (Cyfry w złotych). 


DEPOT WRCZEWE 

ZE SPORTU. 
Makkabi-—Biata Lipnik 4:0. Decydujące spotkanie 

o wiejściie do klasy A. Makkabi zakończyło się jej 


zwyleżę,kiwiemi, puos kitóne wzy. kuje ona bezapelacyj- o 0. 


U ' ) ) Bamk Przemysłowy 0.38 

mie miejsce w klasie A. Qzy jest to zasłużome zwycię- | Bank Związku Spółek Zarobkowych 6.40 —6.50 
stwo i awans, okaże mok pnzyńszły. nie (R aa a 0.34—0.35 
NA, 2 Pharma (B. Jaworniaki: 0.80 

KATOWICE. Amatora Orzeł 2:1. + Aee ia 9.75 —10.00 
Napnzód — Pogoń 5:2. f s H. Cegielski Poznań 0.56 
WARSZAWA. Polonja—Varsovia 6:1 (5:1). Osta- | Tnzebimia żelaza 0.60—0.64 
tnie spotkanie czolowej drużyny stolicy © mistrzo- | Parowozy 0.33 
siwo kiasy A. Gra prowadzona w żywem tempie, by- BĘ SE 
ła naogólt Otwianitą. Z nieznaczną przewagą, Polonii. Pol Nafta 0.68—0.70 
Gdyby bowiem napad Varsovj: umiał iwylkorzysky- | Pokucie 0.40 
mać sytuacje, byłby uzyskał wiecej bramek. Strug | 0.80 
Czarni (Radlom)— A. Z. S. 4:1 (3:0). A. Z. S. mimo sęki thuszicz.e SR 
przewagi przegrał piawyżkze zawiorty; był to ostatni Kadkua 0.75 
oficjalny wystąp akademików w klasie A, gdyż z po- | Chodorów 5.10 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Jaworzno drolbme 16; Nobel 1.70; Nafta Krosno 0.30. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 5.30: Bank Zwiazku Spółek Zæ 
robkowych 6.25; H. Cegielski Poznań 0.60; Starachowice 
2.15; Zieleniewski 9,50; Żymardów 13.70: Spirytus 2.386— 
2.40: Chodorów 5.10—5.00; Nobel 1.75: Bank Pnzemvsło- 
wy Lwów 0,35—0.38; Ursus 1.85—1.75; Ómielów 0.50. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Kursy papierów polskich w tysiącach korom austr.: 
Śląski Bank Eskomtowy 7; Bamik Hipoteczny 8.7; Sierszæ 
Gómicza 65; Silesja 20; Fanto 280; Galiqja 1550; Lumen 
105; Nafta 200. Schodnica 278. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 27.15—27,17; Lomdym 23.92— 
23.89; Nowy Jork 5.182—5.187; Belgja 2524.80; Włochy 
22.70-22.35; Praga 1552 i pół do 15.42 i pół; Pudapeazt: 
0.70—0.69; Białogród 7.57 i pół do 7.47 t pół; Bukareszt 
2.85—2.70; Warszawa 100.50—99.50. 


modu najmniejszej Mości punktów spadną do klasy B. 

Warszawiamka M—Potonja II 2:0 (0:0). Gra otra, 
miejscami brutalna. 

W. T. C.—-Warszawianka 3:3 (2:1). Nieawykle za- 
szczytny wynik uzyskało W. T. C. kandydat do kla- 
sy A. 

POZNAŃ. Warta— Poznania 3:1. 
ANGLJA. Amgilja—rlandja 3:2 (3:0). 


GIELDA. 
Kraków 19 listopata. 

Na giełdzie elektów sytuacja naogół bez zmiany. Za- | 
znaczyła się nawet dla niektórych papierów tendencja 
zwyżkowa. Ruch jednakże bardzo słaby, a to z powodu 
braku towaru. 

Na rynku dewizowym bez zmiany. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 


Str. 8. a T a W „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 266 
Małżeńskie dole i niedole. 


Niebywały skandal 
w arystokratycznym świecie włoskim. 


Jest rzeczą powszechnie znaną i wielokrotnie stwier | merykanin: wysłuchuł je z zimną knwią, mwzruszając 
dzoną, że malżeństiwa amerykańskich „księżniczek | ramiomami, skłonił się ksieżnie i usiadł przy sąsiied- 
dolarawych* z europejskimi arysłtokratami nie bywa- | nim stoliku. 
ją ami. szczęślliwe, ami też tnwają długo. Wtedy księżna wstała i ostentacyjnie przysiadła 

Od reguly tej nie stanowi także wyjątku małżeń- | się do stolika Reida. 

Btiwio, jakie 'wiłoski książę Luigi Pignatelli d'Aragon Małżonek joj, ostupiaty, patmzył przez chwilę na tę 
„zawarł z bajecznie bogatą i uroczo piękną Amerykian- | demonstracje i zawołał wreszcie z tłumioną wściekło- 
ka, panią Ruth Waters. Już po roku małżeństwa tej | ścią: 

pary zaczęjto- opowiadać sobie wśród jej znajomych — A cóż się stanie z kliejntotami, jakie pami otrzy- 
o romiamsie, jaki zawiązał się między księżną a jej | mała odemnie?! 

rodakiem p. Andrem Reid, synem wielkiego przemy- Na to księżna zdjęła szytbiko z palców pienścionkii. 
słowa. z Baklimore, bawiącym w Eunopie. odpieła naszyjnik z penet i wszystko to razem rzuciła 

Wreszcie bomba pękła! Kilka dni temu ks. Pigna- | w twarz mężowi. 
telli sfedział z żomą w restauracji Kasyna w Biamritz, Tem, nie namyślając się długo, pozbierał klejnoty 
gdzie zjawił się niedługo po ich przyjściu młody Reid. | 6 czemprędzej opuścił salę restauracyjną ku uciesze 
Ujrzawszy kochanka awej żony, książę skoczył ku | imnych gości, niezbyt zbudowanych jego małorycer- 
niemu i obrzucił stdkiem omdynamych wyawóńsk. - akim gestem... 


Zbrodnia i kara. 
Zbrodnia jak z kryminalnego 
romansu. 


Dzienudki węgierskie przynoszą wiadomość o zbro- | że wygadał się o pieniądzach, zarobionych na. jar- 
dni, popeinionej we wsi Szilagyszakacs, pod Ara- | maku. Ów nieznajomy chłop, sądząc, że ma je przy 
dem, przy tak osobliwych okalicznościach, że przy- | sobie i pragnąc je zrabować, jednem udemzeniem laski 
pomima zbrodnie. wymyślane przez autorów sensa- | zorowianą gawką zabił go na miejscu. Synek Szity, 
cyjaych romansów kryminalnych. . widliząc to, uciekł i schonił się w pierwszej napotka- 

Niejaki Jan Szita, rolnik, wracał z jarmarku, gdzie 


Morderca opowiedział żomie o swym mondenczymi: 
zamachu i domyśliwszy się, że chłopiec, który schro- 
mił stę u niego, był synem zabitego, postanowił go” 
spalić w piecu chlebowym, na co żona się zgo- 
dziła. 

Skiorzyskałwszy z chwili, gdy monderca z żoną wy- 
szi do dnąwutmni, alby przymieść drzewa, mały Szita 
wymknął się z chaty i błądiząc kilka godzin w mocy: 
maltlknął się na patrolujących żandarmów. Ci, wysłu-* 
chawiszy chlopca, ulalz się niezwłocznie do ohaty 
modry i zastali tam w w dłopalającym się piecu 
chliebowym resztki zwęglomego trupa dziecka. W 
exmności bowiem mondenca i jago żona 

pomylili się i wrzucili do palącego się pieca 
swego własnego syna, 
który był w tym samym widku, co mały Szita! 

Zbrodnia. więc cheiwego momdency została w tak 
slnaszny sposób doraźnie ulktaraną. 

[Et JE”. <-6 „WARNY WYTWORY" WOW MEW 


Z tajemnic Lwowa. 


Zamordowaną aresztantkę 
è a LJ 
pochowano » więzieniu. 
Tajemnica trumny ze szkiełetem w celi za- 
czyna się wyjaśniać. 
Lwów, 18 listopada. 

Jak już wiadomo, w czasie nekonstrukeji brudym- 
ków byłego zakładu karnego dla kobiet w klasztorze 
przy kosile św. Marið Magdaleny, przed tygodniem 
w «celi pod podloga zmaleziono trumme z ludzkim 
stakiieletemm. Faki tem wytwiołał powszechne zaintereso- 
manie, ma podkilawie którego smuto różnego rodzaju 
domysły i przypuszczenia. 

Zaibrame kości znachodzą się do tej pory w Za- 
klacie mealycyny sądowej, gdzie są ze szczególną 
drobiazgowością badane. Wynik tych badań jest je- 
sracze trzymany w tajemnicy. 
| nej chałupie wsi: Szilagyszalkacs. Znajdująca się tam Tymeczał em policja i sąd energicznie zajęły się wy- 
sprzedał kilka sztuk nierogacizny za 80.000 lei. Dia | kobieta wysłuchała jego opowiadamia i ułożyła na | świeśleniem sprawy znałezicnej trummy. Dotychczar 
pewności zalwiesił w woreczku płóciennym te pienią- | spoczynek, zapewniając, że zaraz da znać o napadzie 
dze na szyi swego 12-letniegio syma, który mu towa- | żamdarmecj:, której poskeranmek we wsi się znajdował. 

I 


YS + 


bowiem na jaw, że 
w murach więziennych dokonano morderstwa 
na osobie jedmej z aresztantek. 
Morderca zaś być jeden z dozorców więziem- 
nych. 


rzysizył. Gdy nadeszii ku wsi wyżej wymienionej, le- Jakież bylo przerażemie chlopca, gdy po pewnym 
żajcej obecnie na terytonjum, przyłączonem do Ru- | czasie ujrzał wchodzącego do izby mordercę swego 
munji, zostali zaczepieni, przez jakiegoś chłopa i wda- | ojca! Przyczańł stę jednak i zaczął udawać, że śpi, 
li się z nim pogawędkę. Szita był tyle nieostrażnym, | chmapiąc głośno. 


mę ANERO OUNT w 7a iettiinowe umenie 
fah ng tuais 8--12 W pori- ogłosrah 
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KAMIENIE ŻÓŁCIOWE mia wee Kamyka: "a | Moszna wode 
CHOLEKINAŻA H. Nieamojewskiego | :owo-Detalicznie-Raty. | jące przemiał każdej gru- 

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- | Warszawa, Marszałkowska | bości dostarcza: B/T. Ja- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też | |. 153. Zamawiać można | recki i Buki. Warszawa, 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gor ka i a w a owej gazami Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle | FS" nir. 820 | Hoża nr_37. Tel. 405 25 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. awy (podczas ataków): dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 3 francuski poszaku say, 
stronie E — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Be "ray ya teak też za | 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał), Niekied y wymioty żółcią. dreszcze, zimne poty, żółtaczka ga Zgłoszenia pisemne du Admin. „Gońca Krak“ 


Bliższych informacji udziela Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 6. 
Odpowiedztsiny redaktor: Dr. Włążysław Świraki. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod sarządem J. Borkowicza. 
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